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Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne wy­
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od pierw szego  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę nąjdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granioą ogłosżona jest w tytule 
każdego numeru.

K raków  24  m arca.
IV.

Kiedy w mieście naszem wzmagała się nędza 
i wszyscy spieszyli z podwojoną ofiarnością, aby 
jej stawić tamę, uczuliśmy obowiązek dorzucić 
z naszej strony wdowi grosz jałmużny słowa i 
zastanowić się bliżej nad przyczynami, naturą i 
środkami zaradczemi w kwestyi pauperyzmu miej­
skiego. Dziś staje przed nami o wiele groźniejsza 
kwestyą pauperyzmu wiejskiego, a występuje 
W rozmiarach i barwach tak jaskrawych. że słu­
sznie niepokoić może o przyszłość całego kraju. 
Pomoc rządowa, składki płynące na potopionych 
mieszkańców Powiśla są środkiem doraźnym, ko­
niecznym, ale niezaradzającym złemu. Nie mamy 
do walczenia z jedną kieską, ale z ich szeregiem, 
choroba to z resztą skomplikowana, która wy­
maga spiesznego ratunku, ale zarazem także ra­
dykalnej, systematycznej kuracyi.

Uwagi nasze o reformie ekonomiczno-społecznej, 
o brakach i wadliwościach całego systemu gospo­
darstwa i stosunków wiejskich, jako odnoszące 
się do zadań wymagających dłuższego czasu, może 
pracy pokoleń, dziś przerywamy, bo dochodzą nas 
głosy z kraju, które wołają ną alarm wobec nie­
bezpieczeństw obecnej chwili.

Oto co nam pisze X. W. P. z Jasielskiego o 
stani? nędzy i emigracyi amerykańskiej:

„Nędza w naszej okolicy coraz groźniejsze 
przybiera rozmiary, a potrzeb* doraźnej pomocy co­
raz więcej czuć się daje, w szczególności w okolicy 
miasteczek Żmigroda, Dembowca i Osieka, której 
mieszkańcy najwięcej cd zeszłorocznego nieurodzaju 
ucierpieli. Zapomoga z owych 4000 złr. przeznaczo­
nych na nasz powiat już rozdana, lecz z tej zale­
dwie najubożsi, wdowy, sieroty, kaleki skorzystać 
mogli i to niewiele, bo dostawali zaledwie 2 do 3 złr. 
Leez nie tyle tu chodzi o jakąkolwiek zapomogę, 
gdyż żadna, choćby największa złego niezażegna, tu 
chodzi przedewszystkiem o to, aby dać ubogim ludziom 
źródło zarobku; na to, jak się zdaje, długo jeszcze cie- 
kać przyjdzie, gdy się uwzględni, że rozkład zaliczek 
przeznaczonych na roboty publiczne, jak donosi Ga­
zeta Lwowska, ma nastąpić dopiero za sześć tygo­
dni. Sześć tygodni dla tych, co już dziś niemają co 
do ust włożyć, to cała wieczność, a ileż dopiero ta­
kich tygodni upłynie, nim te roboty istotnie się roz­
poczną, bo dotąd żadnych jeszcze niema projektów.

A i w tern zachodzi jeszcze ta trudność, iż niewie- 
dzieó jak tych funduszów użyć, aby istotnie ustawą 
zamierzony cel osiągnąć. Niepodlega bowiem wątpli­
wości, iż na budowanie dróg, jak to proponuje c. k. 
Starostwo, żadna pojedyncza gmina pożyczki nieprzyj- 
mie, gdyż gminy nasze już i tak dosyć pozadłużane, 
tylko Bada powiatowa temu zaradzić by mogła, gdy­
by fundusz ten pod swoją opiekę przyjąć zechciała 
i na budowanie drogi tak zwanej powiatowej obró­
ciła, bacząc jednak dobrze na to, aby między dro­
gami dać pierwszeństwo tej, która prowadzi przez 
najuboższą część powiatu.®

„Gromadne wychodżtwo do Ameryki wzmaga się, 
dość wspomnieć, że z jednej tylko wsi Wola Dem- 
bowiecka, nieliczącej więcej niż 80 kominów, wy­
biera się 13 rodzin o przeszło 30 głowach, a takich 
wsi jest tu więcej. Wybierający się już podali do 
Starostwa o pozwolenie, a tymczasem sprzedają grun­
ta, budynki, bydło i wszystko co tylko da się spie­
niężyć, często za bezcen, bo zkądże naraz wziąć tylu 
kupeów, a zawsze przy wódce, na którą pewnie 
znaczną część zabranych pieniędzy wydadzą.*)

Patrząc na to co się dzieje, przychodzi się istotnie 
do przekonani?, że jakiś szał czy rozpacz opanowała 
tych ludzi, tak dawniej do ojczystego zagonu przy­
wiązanych, a dziś z tak lekkiem sercem go się po­
zbywających, dawniej karnych, trzeźwych i pracowi­
tych, dziś zdesperowanych, krnąbrnych, rozpitych i 
rozpróżniaczonych—a wszystko to na rachunek Ame­
ryki — nawet postów, tak dawniej przestrzeganych, 
dziś już niezachowują— a dlaczego? bo w Ameryce 
nieposzczą! Kto nieżyje między ludem i niema z nim 
takiej styczności jak duszpasterz, ten wyobrażenia 
mieć niemoże, jak taki stan anormalny, taka gorączka 
wychodżtwa n!ekorzystnie oddzitływa na ogólny po­
ziom moralności u ludu. Ta niepewność jutra u tych 
co wychodzą — ten brak deoyzyi, pójść czy niepójść 
u drugich — to rozbijanie się za pieniędzmi u reszty, 
prowadzi do próżniactwa, mnoży lichwę, pijaństwo, 
targa węzły rodzinne, różni męża z żoną — dzieci 
z rodzicami, kłóci spokój w całej gminie. Duchowień­
stwo robiło wszystko ze swej strony i robi, aby od 
tego wychodżtwa powstrzymać, lecz wszelki wpływ 
jego zdaje się tu bezsilnym, już to wskutek roz­
chwianego stosunku, już to wskutek potajemnej 
jakiejś agitacyi, która z pewnością istnieje i spra­
wy niezasypia — już to wyznać potrzeba pra­
wdę, wskutek braku odpowiednich argumentów, bo 
wobec nędzy, która ich tu obecnie • dotyka, przy re­
gularnym nieurodzaju co lat parę, przy tych cięża­
rach państwowych, krajowych, powiatowych i gmin­
nych, przy banku włościańskim, który jak wąż wśli­
zgnął się do chat wieśniaczych, a ssie jak pijawka — 
przy zupełnym biaku zarobku jakiegokolwiek ja­
kąż nadzieję lepszej przyszłości można przeciwsta­
wić tym ludziom, zwłaszcza gdy tu walczyć przy­
chodzi z tem, czego się oni aż do sytu o tej Ame­
ryce nasłuchają od tych, którzy ztamtąd powrócili 
lub ztamtąd pisują, o jej bogactwach, o mnogości 
ehleba, o łatwości zarobku, a przedewszystkiem o 
tem, że tam dwa razy do roku zbierają „ziemniacz­
ki®, a ziemniak dziś dla wieśniaka to specyał praw­
dziwie królewski. Kto głębiej nad tą kwestyą się

zastanowił i kto zna charakter naszego ludu, który 
jak siedzi cicho to siedzi, ale jak się ruszy to gro­
madami, ten obawiać się musi, że jeżli temu jaka ta­
ma się niepołoży, to połowa ludności z tej okolicy, 
eżli nie z całego kraju, bo zaraza się szerzy, wye­

migruje do Ameryki. Wyszukanie przeto źródła za­
robku dla ubogiej ludności tutejszej okolicy i przy­
wiązanie jej przez to do rodzinnej ziemi powinno le­
żeć na sercu zarówno władzom jak i wszystkim po­
jedynczym dbającym o dobro kraju obywatelom, jeżli 
już nie ze względów filantropijnych i etycznych, to 
przynajmniej ze względów ekonomicznych, aby na 
przyszłość tysięcy rąk nieubyło do pracy, czego już 
dzisiaj obawiać się przychodzi. Krzywda też nie ma 
ła dla kraju, że tegoroczny sejm nie tak prędko je­
szcze będzie zwołany, ale też zwołany powinien z te­
go zrobić kwestyą krajową i na podstawie danych, 
do których materyału jedynie tylko duszpasterze do­
starczyć mogą, przekonać się o grożącem niebezpie­
czeństwie, a przekonawszy się zaradzić złemu. Vi-
dctit consul 8, ns. . . .

Smutne te szczegóły a trafne uwagi uzupełnia 
list X. M. M. z Brzysk pod Jasłem.*)

„Duchowieństwo nie patrzy obojętnie na złe, 
które nurtuje między ludem. Ze smutkiem wi­
dzimy, że zgubny obłęd, ukazujący chłopkom Po­
dole łub Amerykę, jakoby mlekiem i miodem pły­
nącą ziemię obiecaną w zatrważający sposób się 
rozszerza i zakręca wiele głów. Staramy się przy 
każdej sposobności, zwłaszcza z ambony, przeciw­
działać złemu. Ale wszystkie przedstawienia zo­
stają zwykle bez skutku. Jak niedoperze światła, 
tak ci ludzie, których ten obłęd owionął, nas uni-
t o j o

Nie brak tu bezwątpien?a złośliwej agitacyi, 
ale też przecież innym sposobem ją tamować ani 
w naszej mocy, ani naszym obowiązkiem. Dzięki 
baczności c. k. Starostwa w Pilznie główny zelator 
amerykanizmu Wojciech Bargiel z Blaszkowy zo­
stał ujęty i podobno na trzy tygodnie przyaresz-
towany. , ,  , . .

Ale dziwna właśnie rzecz, że nasz chłopek już 
z natury sławiańikiej aż nadto konserwatywny, 
do zagona i dymnej chałupki przywiązany, gdy 
chodzi o pieniądze oględny i skąpy, nieprzedsię- 
biorczy, nąraz przejmuje dzisiaj jakieś pojęcia 
kosmopolityzmu, porzuca ukochany kościółek i 
chatę, puszcza się na okropny hazard i na jedną 
stawkę daje całe mienie i przyszłość swoją; po­
mimo, że ma wiele smutnych î  odstraszających 
przykładów tej fatalnej emigracyi. Kto za twórcę 
tego ducha emigracyjnego uważa tylko szarla- 
tańską agitacyę, ten nie jest na właściwym tropie, 
któryby mógł nas do źródła złego zaprowadzić i 
środki zaradcze na tę cl ror-e wskazać. Przyczyny 
złego głębiej szukać należy. . ' . . . .

„Lud wiejski traci przywiązanie do Kościoła i

*) Wszyscy mający chęć wyjścia do Ameryki, cze' 
kają tylko na niejakiego Derenia, rodem z Dembo­
wca, który jeden z pierwszych jeszcze przed trzema 
laty wyszedł ztąd do Ameryki i wielu już z rodzin­
nego miejsca swego za sobą pociągnął, a który obe­
cnie ma przyjechać na Święta, i jakoby drugi Moj­
żesz zabrać ich za sobą i zaprowadzić do tej ziemi 
rodzącej „ziemniaczki® dwa razy do roku. Wartałoby 
aby władze rządowe zwróciły swoją uwagę na tego 
nowego Mojżesza i niepozwolily mu bałamucić bie­
dnego ludu, tem więcej, że słychać iż tysiące ludzi 
czekają tylko na to co o a powie i gotowi iść za nim

*) X. M. M. prostuje doniesienie policyi, podane 
w kronice Czisu, co do Jana Czecha z Brzysk, któ­
rego tutaj zatrzymano i zwrócono z drogi do Ame­
ryki. Z zeznań Czecha niekorzystne padało światło 
na wójta w Brzyskach, który od niego kupił grunt. 
Według zaś listu X: M. M. wójt długo odwodził 
wszelkiemi sposobami Czecha i innych włościan od 
zamiaru emigracyi, gdy ten atoli upierał się i miał 
sprzedawać grunt żydowi, wójt wtedy w obawie nie- 
miłego sąsiedztwa knpił zagrodę Czecha, odniósłszy 
z tej całej sprawy więcej przykrości i straty niż 
zysku. Czech odznaczał się obojętnością, a nawet 
prawie otwartą bezbożnością, w kościele nie bywał, 
rad duchowieństwa nie słuchał. Udzielono mu me­
dyki bez taksy — na prośbę żony i dzieci Mszę śtą 
odprawiono, ale z wyraźną intencyą szczęśliwego po­
wrotu do kraju tych, którzy upornie przy emigracyi
obstają.

ziemi ojczystej, a tem samem pozbawia się hartu 
ducha do dźwigania ciężarów i dolegliwości swego 
stanu.

„Widząc jak ten lud mieszka, jak się karmi i 
odziewa, jak opuszczony w chorobie, jak bez po­
mocy w niedoli, trzeba przyznać, że stan jego 
jest często bardzo dotkliwym. Dzięki tylko jego 
prostocie i żywej wierze, że zdoła pchać naprzód 
s;ebie biedę i nieraz nawet pośród niej być szczę- 
liwym i zadowolonym. Ale gdy i grunt religijny 
w sercach wielu chwiać się poczyna, położenie 
obecne ludu staje się nieznośnem, a niebawem dla 
całego społeczeństwa stać się może szkodliwem. 
Że grant religijny w sercu ludu się rysuje, że 
wielu traci przywiązanie do Kościoła, zaufanie^ do 
duchowieństwa, cóż w tsm dziwnego? Cóż widzi 
nasz lud? Jakież go otaczają przykłady? Półin- 
teligencya wiejska nie świetny tu daje przykład, 
zupełnym indyferentyzmem między pobożnymi pro­
staczkami chce się odznaczać. Nabożeństwa^ i re­
ligijne ćwiczenia odbywają się dziś  ̂po wsiach i 
miasteczkach bez udziału oświeceńszej publiczności.

„ Verba moven/ , exempla trahunt. I zaprawdę 
racyonalizm gruby, między miodem pokoleniem 
ludności wiejskiej groźnie się pojawia. Dziś tru­
dno przyciągnąć młodzież do jakiegoś pobożnego 
bracfwa, nawołać do trzeźwości, lub żywszej po­
bożności.

„Lecz skoro tylko prostaczek zaczyna być obo­
jętnym i wolnomyślnym względem Kościoła, tem 
samem wstępuje na drogę zgubną: szuka zba­
wienia tam, gdzie go nie ma, n. p. teraz w Ame­
ryce, traci czystość obyczajów, staje się nieprzy­
stępnym na wszelkie dobre wpływy, a gdy wy­
stąpią w nim w grę namiętności pod wpływem 
uczucia głodu lub niedostatku staje się dla siebie 
i społeczeństwa niebezpiecznym. Niestety! do tej 
smutnej ostateczności prowadzą nasz lud , wy­
rywają z jego serca żywą wiarę i bogomyślność 
zgubnym przykładem indyferentyzmu. Dzisiaj szar­
latan amerykańskiego prozelityzmu znajduje po­
słuch, jutro propagator jakiej podziemnej sekty 
może łatwe znaleźć przyjęcie dla zgubniejszego 
jeszcze kłamstwa lub zbrodni w wyziębionych ser­
cach i przewróconych rozumach. A czy i dziś już 
nie ma podobnych wypadków, wielkie pytanie!

„Pod względem zaś materyalnem położenie naj­
większej części włościan jest dzisiaj okropne. 
W 'roku ubiegłym ziemia prawdziwie po macosze­
mu obeszła się z nimi, straszną zrodziła im nę­
dzę. Nie do uwierzenia jak nasi ludzie żyją. Jedzą 
tak jak ziemia urodziła jałowo, raz na dzień, ba 
nawet bardzo wielu zaledwie raz na parę ̂  dni 
licho się posila, wielu tylko wodą gotowaną i so- 
loną iskierkę życia w sobie podtrzymuje. Przy­
czyny złego są jawne: na pierwszem miejscu 
jest fatalna ustawa, dozwalająca podziału gruntów 
bez ograniczenia. Ustawa ta potrąca lud wiejski 
w zgubne process, po śmierci każdego właściciela 
spadkobiercom znaczną część dziodzictwa pochła- 
nia na koszta pertraktacyi — ostatnią krowę czę­
sto ze stajni wyprowadza, — rozdrabnia gospo­
darstwa czem sprawia, że może 3U części rolni­
ków nie mając własnego bydełka roboczego  ̂nie 
jest w stanie należycie i w swoim czasie ziemi 
uprawić, a w skutek tego marnieje siła produk­
cyjna ziemi naszej. Sama ta ustawa szybkim kro­
kiem prowadzi lud nasz do zupełnego paupe­
ryzmu, jest przyczyną rozlicznych szkód polnych 
i oswaja z nieposzanowaniem cudzej własności.

„Następnie gospodarka chłopska w naszej oko­
licy przynajmniej jest niżej wszelkiej krytyki. 
Bo cóż powiedzieć np. o gospodarstwie kmiecia 
brzyskiego, który na 50 morgach gruntu chowa 
3 krowy, 3 cieląt i 4 konie, albo tego zagrodni 
ka, który na 6 morgach żywi 2 jasnokośeiste ko­

nie, 2 s p a r s z y w ia łe  od biedy przez zimę krowy 
i jedno cielę? . .

„Znacznemi kosztami kraju utrzymują się Du- 
ilany, Czernichowy i inne zakłady, w których 

kształcą się ludzie fachowi do większych gospo­
darstw, a dla drobnych gospodarstw co się czy­
ni? Szkoły się zakłada? Kredyty się uchwala? 
Za sikoły Bigu dzięki, ale szkoły teoretycznie 
tylko lud kształcą nie praktycznie, uczą pozna­
wać potrzeby ludzkie, ale nie podają jeszcze spo­
sobu do zaspokojenia takowych. Kredyty zaś 
wszelkie nowemi tylko obarczają chłopa ciężara­
mi. Chłopek pożyczać umie i lubi, ale pożyczki 
dobrze użyć jeszcze nie umie. Zamiast kredytu, 
gdyby kraj zakładał wzorowe gospodarstwa nie 
na pięknych niwach, bo tam i chłopski rozum 
jrędzej poradzić sobie umie, ale na mniej urodzaj­
nych górskich miejsoach, gdyby chłopka nauczył 
robić nawóz, to wtenczas pewnie nie widzielibyś­
my tych tłumnie odbywających się wędrówek do 
Ameryki na zgubę i dla kraju i dla tych którzy 
wędrują. Do takich gospodarstw wzorowych, które- 
by pewnie pożądany skutek przyniosły najlepiejby 
iyło powołać do nas starszych braci naszego 
ludu z Poznańskiego, lub ze Szląska, którzy od 
nas wyżej postąpili i duchowo i materyalnie.

„Jeżeli chcemy lud nasz zawarowaĆ od zupeł­
nego niebawem zubożenia i od szkodliwych wpły­
wów, które nas ze wszech stron opasują, podaj­
my mu czynną pomoc, a jeżeli chcemy być

prawdziwymi i pożytecznymi mu pedagoga- 
mi w kierunku moralnym, świećmy mu przy* 
kładem pobożności i praktykującego do Kościoła 
przywiązania. Z jednego stołu Opatrzności dary 
Boże pożywamy, w jednym też Kościele Panu za­
stępów część i dzięki składajmy. A przez to za­
skarbimy sobie błogosławieństwo z Nieba, którego 
nam oczywiście brakuje i zjednamy sobie u ludu 
naszego niewymuszony szacunek i zaufanie • .

Końcowe uwagi listu z Brzysk, sięgające głębiej 
a raczej wyżej do wpływów Kościoła i ducho­
wieństwa, które zdaniem obu korespondentów o- 
kazują się bezsilnemi wobec konnopolitycznego a 
tem samem bezwyznaniowego prądu odrywającego 
lud nasz od ziemi rodzinnej, dozwolą nam dotknąć 
stosunku plebanii do dworu i gromady, który nie­
stety niewszędzie w Galicyi jest takim, jakim być 
powinien. Jest może wiele słuszności w zarzutach 
korespondenta, że nie dość działamy na lud przy­
kładem i niedość z nim się jednoczymy w Ko­
ściele. Lecz jeśli w niektórych dworach przecho­
wało się jeszcze nieco indyferentyzmu, zabytku 
czasów niewiary, jeśli z oficyn i folwarków wy­
chodzi często gorszący przykład półintelegencyi 
wiejskiej, popisująeej się lekceważeniem religui — 
to niestety przyznać nam przyjdzie, że i ta potę­
ga moralna, jaką ma duchowieństwo w ręku, nie 
wszędzie jest należycie rozwiniętą i stosownie po­
kierowaną.

KORESPONDENCYA „CZASU"
W ie le ń  23 marca.

(19-te posiedzenie Izby wyiszej).

Prezes hr. T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posie­
dzenie ó godź. 11 min. 15, poświęcając wspom­
nienie pośmiertne umarłemu niedawno członkowi 
Izby hr. Konst. Lodronowi, którego pamięć Izba 
czci przez powstanie.

Z porządku dziennego załatwiono w pierwszem

Część literićko-artystyema, 

z  WYSTAWY OBRAZÓW.

IV.

Ze wszystkich działów malarstwa portret jest 
niewątpliwie tym, który dla indywidualności arty­
sty jaknajmniejsze zostawia pele i zamykając jego 
twórczość w ciasnych/ nieledwie fotograficznych 
ramach, niepozwala rozwinąć się samodzielnie ta­
lentowi i swobodnej fantazyi. Nie mówiąc już o 
malarzach, wybierających dowolnie temata do 
swych obrazów i odtwarzających naturę o tyle 
tylko, o ile to z ich pojęciami i ogólnym kierun­
kiem utworów harmonizuje, ale ci nawet artyści, 
którzy ograniczają wyłącznie swą działalność do 
studiowania natury, są od portrecistów nieskoń­
czenie swobodniejsi i korzystniejsze mają warunki. 
Jak szerokie, jak bogate i róźnostronne pole daje 
artystycznej twórczości krajobraz! Ile effektów 
światłocienia w promieniach słońca lub księżyca 
przedzierających się przez leśną gęstwinę; ileeffe- 
itów kolorytu w odtworzeniu nieskończonej skali 
barw, rozpływających się w jasnym szafirze nie- 
bios o wieczornej lub porannej godzinie; ile poe--  "  . W V U V J . U V J  . W . V  b v u u i u i v  J 1 J .V  V

■yi i wdsiękn —• nadużywanego, co prawda, zbyt 
często — w krajobrazach spokojnych i cichych, 
w idealnvch. wieez lie zielonych łabach C l a u d e

 g .vaj i oujf w juuroMDą.Dsuoauu i u u i p e s t y
łub spokojniejszych ale niemniej potężnych płó­
tnach A j w a z o w s k i e g o .  A jeżeli krajobrazu 
zakres tak jest szerokim, o ileż więcej motywów 
dar spostrzegawczy artysty znajdzie w dziale ro- 
dzajowym, odtwarzającym r życie ludzkie w całej 
Jego barwnej rozmaitości i mającym w psychi­
cznej charakterystyce niewyczerpane źródło coraz 
to nowych spostrzeżeń.

Inaczej się dzieje z portrecistą. Ten ma odtwo- 
jedną tylko daną postać, ożywić ją i upla- 

stycznić, nie ueiekająo się do żadnego z licznych

effektów i nieozdabiająe ją żadnym z akcesoryów, 
jakiemi rozporządzają inni artyści. Przedmiot z na­
tury rzeczy całkiem obojętny, musi pod jego pę­
dzlem nabrać interesu i uroku dla widza; twarz 
w oryginale pospolita nieraz i niewydatna stać 
się dziełem sztuki niezmieniając zwykłego swego 
charakteru i podobieństwa. Dobrze jeszcze, jeśli 
malarzowi uda się w niej odnaleść jaką wybitną, 
odrębną cechę, jeśli portret może się stać typem 
i jako taki nabrać ogólnego znaczenia i interesu. 
Takim właśnie jest portret ojca p. Andrzeja Gra­
bowskiego, stanowiący^ niejako uzupełnienie^ do 
dawniejszego portretu jego matki, który swojego 
czasu powszechnie znawców zachwycał. Niewierny, 
czy w bogatej galeryi utworów utalentowanego 
artysty znajdzie się postać od tej szczęśliwiej i 
trafniej uchwycona, więcej mająca energii, życia
i natury. Typ łączący w sobie wszystkie cechy 
polskiego mieszczanina, z twarzą wyrazistą, ener­
giczną, nastrzępionemi wąsami, miną rubaszną i 
zawadyacką, nadawał się wybornie do pędzla p. 
Grabowsktego, umiejącego z taką prawdą odda­
wać typiczne właściwości, grę twarzy i subtelną 
charakterystykę najmniejszych szczegółów. Nie
jest to pan Onufiy, ani też mieszczanin nowocze­
sny, małpujący wyższe sfery; za młody na to, 
żeby wzorem ojców nosić jeszcze strój staropol­
ski, przynajmniej w codziennem użyciu, stoi on 
niejako na środku między dwoma mieszezańskiemi 
pokoleniami, łącząc w sobie charakterystyczne 
cechy obydwu. W domu jego zachowało się z pe­
wnością wiele zwyczajów i tradyeyj przeszłości; 
on sam niezawodnie musi być starszym jakiegoś 
bractwa, chodzi ze świecą na procesyi Bożego 
Ciała i śpiewa z czeladzią godzinki; zarazem je­
dnak przypuszezaóby można, nowoczesne zasady 
demokratyczne muszą w nim mieć gorącego zwo­
lennika, zgromadzenia wyborcze jednego z naj­
głośniejszych mówców, arystokraeya, zawziętego,
na s ł o w a  przynajmniej, przeciwnika. Ciemna, fu­
trem podbita Dekiesza, krojem swym przypomina 
zarówno żupan i ozamarę; należą do niej z pe­
wnością długie buty i staropolska rogatywka, za 
to wystająoy kołnierz od koszuli i czarny krawat 
zawiązany w kokardę zdradzają wpływ nowszej 
mody. To połączenie dwóch, na pozór tak sprze­

cznych, pierwiastków, powtarza się i w twarzy, 
w której obok poczciwej dobrodusznóści staropol­
skiej, przebija się coś z lwowskiego obywatela 
tromtadraty. I to właśnie, zdaniem nasram, sta­
nowi główny interes obrazu. W tym kontraście 
dwóch epok i pokoleń spotykamy odbicie tego 
samego, eo tak częste powtarza się w rzeczywi­
stości ; obraz nabiera głębszego znaczenia i myśli 
pociąga nas nieskończenie silniej i zamiast cha­
rakterystyki pojedynczego człowieka staje się od­
tworzeniem całej warstwy ludzi i całego szeregu 
zjawisk społecznych. Nie wiemy, czj  o podobnem 
znaczeniu myślał dla niego artysta i czy znaczna 
część zasługi w tym względzie nie spada na cha­
rakterystyczny oiyginał portretu; w każdym ra­
zie całym swym nastrojem, zajęciem, jakie obu­
dzą i niepospolitym artyzmem portret p. Grabów 
skiego wyróżnia się wybitnie od innych tego ro­
dzaju utworów i mimo ciasnych ram jest dzie­
łem sztuki w najszerszem słowa tego znaczeniu.

Chwalić technikę p. Grabowskiego byłoby okle­
panym frazesem. Nie możemy się jednak wstrzy­
mać od zwrócenia uwagi na jedną jej właściwość. 
Jest to niezmierna śmiałość i lekkość rzutów 
pędzla sprawiająca, że obraz wygląda jakby był 
robiony od niechcenia, bez pracy, gdy tymczasem 
wykończenie niezwykle Bumienne, przy bliższem 
rozpatrzeniu się w szczegółach uderza najdrobniej­
sze opracowanie, nadające pojedynczym akceso- 
ryom prawdziwie artystyczną wartość. To ukry­
cie twórczego procesu i pracy przed oczyma wi­
dza cechuje każde rzeczywiście wyższe dzieło; 
spotykamy się z niem zarówno w Panu Tadeuszu 
jak w Pochodniach Nerona, a choć porównanie 
dalekiem jest od zrównania, stanowi jednak pię­
kną zaletę pędzla p. Grabowskiego. Trudno tak­
że o lepsze, plastycznjejsze modelowanie twarzy; 
wychyla się ona i występuje naprzód wyraźnie 
i żywo, zmarszczki i brózdy na niej mają nad­
zwyczaj wiele natury, rysy wykończone z rzadką 
preeyzyą. Artysta nie posługuje się refleksami 
i grą świateł przy modelowaniu nie używa żadnych 
effektów; nie otacza swej postaci mogącemi ją 
podnieść akcesoryami. Sama jedna wypełnia ona 
cały obraz i stanowi skończoną całość, tyle w mej 
życia, natury i realistycznej cokolwiek, ale dosko­

nale pojętej prawdy. Oczy pełne wyrazu, z pod 
krzaezystyeh brwi energicznie a dobrodusznie 
spoglądające; ręce żylaste, spracowane, wsparte 
na przepysznie wykończonym kiju oplecionym 
rzemieniem; kapota podbita wyszarzanem trochę 
futerkiem, wszystkie drobiazgi i mniejsze szcze­
góły harmonizujące doskonale międsy sobą i wy­
soce charakterystyczne dodają bardziej jeszcze 
zalet pięknemu płótnu będącemu prawdziwą ozdo­
bą wystawy. Jedyny zarzut, jaki moglibyśmy mu 
zrobić, jest pobieżne traktowanie lewego rękawa, 
który dzięki temu wyszedł zbyt równy i niewy­
kończony. ...............................

Jeżeli Mieszczanin p. Grabowskiego już w pierw­
szej chwili uderza nas i na długo zatrzymuje 
okó, to z portretem, wystawionym przez p. Ko- 
niuszkę, dzieje się całkiem przeciwnie. Na pierw­
szy rzut oka nie robi on wrażenia, po dłuźszem 
wpatrzeniu się dopiero nabiera sympatycznego 
uroku, jak człowiek, którego wartość oceniamy 
dopiero przy bliższem poznaniu. Artysto miał na­
der piękne ale i bardzo trudne zadanie, odtwo­
rzenie postaci człowieka zmarłego przed dziesię­
ciu laty, postaci niezwykle charakterystycznej i 
pięknej, w której zewnętrzne formy harmonizo­
wały doskonale z ożywiającą je duszą. Z zadania 
tego p. Koniuszko wywiązał się bardzo szczęśli­
wie. Z wielką delikatnością pędzla i prawdziwem 
zamiłowaniem bez pozowania na eflekt i bez cie­
nia przesady przedstawił uczonego badacza ta­
kim zupełnie, jakim się go widzi w jego dziełach. 
Nie wiemy tylko, czy ta łagodność wyrazu twa­
rzy nie jest cokolwiek przesadzoną; ozy postaci 
całej nie brak tego ognia, który chwilami tylko, 
ale tak gorąco i tak silnie ją  ożywiał, odbijając 
zarówno w twarzy i ruchach człowieka, jak i 
w dziełach historyka. Nie robimy z tego jednak 
zarzutu artyście, wiedząc z wielu trudnościami 
miał do walczenia i jak wiele ich przezwyciężył 
szczęśliwie. Technika nie nie zostawia do życze­
nia. Twarz blada, myśląca, rozjaśniona jakimś 
dziwnym spokojem i pogodą ducha; oczy pełne 
łagodnego, trochę smętnego wyrazu, bardzo głę­
bokie i piękne; usta zaciśnięte jak się to często 
zdarza widzieć u ludzi zamyślo tych; powaga i 
spokój łagodny, rozlany w całej postaci, wsayst-

co to razem wywołuje wrażenie nader korzystne 
zupełnie odpowiedne pojęciu, jakie mieć mo­

żemy o oryginale. Na tle zielonawej zasłony 
doskonale odbija ciemna postać siedząca przy 
stoliku okrytym rękopisami, osłonięta długim sur­
dutem, nakształt sukni duchownej w poważnych 
fałdach spływającej na dół. Naturalna karna- 
cya, modelowanie się twarzy bardzo dobre, ton 
szlachetny i poważny, w jakim trzymany jest o- 
iraz, pozwalają go postawić między iiajlepszemi 
p. Koniuszki. W szczegółach jest kilka niezna­
cznych usterek, zwłaszcza w rysunku rąk, z któ­
rych jedna oparta na stole zdaje się w zgięciu 
nie mieć wcale kości ani ciała, druga zaś ma u 
góry nienaturalną, jakby chorobliwą naróść. Za to 
uiele innych szczegółów, zwłaszcza dywanik o- 
krywająey stół i rozrzucone na nim papiery od­
znaczają się wielką starannością wykonania.

Obok tych dwóch większzch portretów nie mo­
żemy pominąć milczeniem trzeciego, który choć 
mały rozmiarami, pociąga nas ku sobie sympaty­
cznym urokiem przedstawionej na nim postaci. 
Wiążą się z nią tyle pięknych i jasnych wspom­
nień ; epoka wielkich mistrzów i wielkich dzieł 
poczyi odbija tok żywo w tym obok Bohdana 
Zaleskiego ostatnim jej przedstawicielu, ze mimo 
woli ze wzruszeniem i głębokiem uczuciem pa­
trzy się na tę twarz wyrazistą, na której zmarszczki 
starości nie potrafiły zgasić młodzieńczego ognia 
i poetycznego natchnienia wileńskich towarzyszów 
Mickiewicza i Zana. Stosunek sędziwego poety 
z Mickiewiczem, opromieniający pięknemi wspom­
nieniami koniec jego życia,i łączący nierozerwal­
nie te dwie, postacie między sobą odbija się i tu, 
w biuście stojącym obok przy sercu, w którem 
mimo lat przywiązanie do przyjaciela dni mło 
dych nie straciło nic ^żywotności i siły. Portret 
wykonany dość starannie, jest pędzla p. Boga-

”kie'°- j. a.
{Dokończenie nastąpi).
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lat, za lat siedm do ośmiu. Przyznacie mi pewnie, I było to sprzeniewierzenie funduszów kółka e*y 18d X °  lOeTohrdż dfTe ra“ne goózmy °d

P a r y ż  20 u *  ^ " o b j e .  “ 2 . ^ ^  « « •  W -  Ą  I
(J. Z.)W * ,  rypow iedziana K .« d , l „ r i  praaz Ł ” “ w Ł “  ;o”S “  '  * *  *“  ^  ,Y d ," S T , “^ X ’^ a t o y ' V Z S S I

radykałów franeuskieh wre na całej linii. Rząd Nie zdaje mi się, panowie, iżbym potrzebował We w S t k i e m  publiczności,
pobity w Senacie, cofnął się do Izby deputowa-1 jeszcze objaśniać konieczność uwzględniania potrzeb role ^  wybltefł j  —  Dowiadujemy się, że powtórzenie na korzyśćTIVAh 1 fam ndnirtal  I onAl«U  i____ i . , ® f  I I PoWlftlan ‘ ’

Sprawy sądowe.

ROZPRAWA GŁÓWNA
p rz ed  sąd em  p rz y s ię g ły c h

przeciw

LiMoffi Warpsliema i 34 wspńlnlkom
zaburzenia spokojności publicznej.

(Cij,g dalszy), 
b. m. składa prokurator na początku

i* ..i T m  '  T • a. .  '  . —r* I — T  — ur ,,i“ ‘ isu^w,nuwc szczególniej- 1  ootniKami w warstacie łtazumowa Svn księcia ITvrm>»óan7-^  ̂ f °  ¥Viei.KieJ ■̂l0cyi w teatrze.}posiedzenia wyrok sądu berlińskiego przeciw wspo-

p. Preyeinet znaeznie zmniejszył jego doniosłość, I mi po macoszemu i 
* odniósłszy tę porażkę, ehowa się pod skrzydła I do utworzenia u nas

- . , .  - ----------- -- _£i pożyczkowe,
nyeh. Zredagowany w tym duehu porządek dzień-1 cia, nie wymagają od p   iUUCKU

S t ’d S ^ r " 1 338 ^ 147 ^

i . °  , I owiuuŁiciUj a UllBUU W lOltJj Zt) raz W mi6~l

rządek dzienny, a wykonanie będzie jeszcze ela- łeczne, koniecznie potrzeba dać spółkom możność m ^  . .. .......................potrzeba dać spółkom możność!

Ł i i uaiv.nii.cma, am u u puczątKU
p „ i„ . . „ . . . .  . i .  . teatralnej. I rozprawy p. prokurator podobnego wniosku nie
s s r z & r s s s , t  *.w»* *«»sh, hreem ar 

teza, że on

Krakowie osób, k to .  przez wzgląd n a '  c e f te k  I J ^ ą n 7 X 70d^Jtaii!I- ^ z S ^ f  |ro k u ra to ra
styesniejsze, bo rzeczą trudną'w ypęd»ie 20 ty-1 rozwoju, proszę^was^bfście" Sudiejkin, którego sło- szlachetny jak ’przyjście w pomoc nieszczęśliwym I Odnosi się do przestępstwa P5pełniońego'prz7ztX
sięey zakonników, a nawet niebezpieczną, gdyż komisyjne nie podejmując już projektu rządowego." ^  •harakterystykę osób wzmiankowa- ofiarom strasznej klęski, zechcą być na przedstawię- g0 ostatniego za granicą, co z obecną fpraw ą nai- 
jak statystyka mówi, podobno w klasztorach fran -UBrawo! brawo!) ayeh 7  procesie; badanie tych świadków t r w a ł o  niu, zwłaszcza, że zapewnia im ono miłe przepędzę- mnieiszeg , nie ma związku Trvioinal ™ n a S
cuskich jest wielu Niemców, ezyby trzeba żądać Po uchwąleniu ustawy pos. R a p o p o r t  zabrał•PF-  r*7- 5®dssiEy- - |n ie wieczoru. Idzie do wniosku
pozwolenia od rządów niemieckich. Wczorajsze !Igłos po raz drugi do przemówienia następującego:
dzisiejsze dzienniki zachowawcze mówią, że gabi-
Tlfif 'hnhitr w aanoaio ahainł 1__ -__ : • I

Po wznowieniu posiedzenia o godzinie siódasój
wieczorom nastąpiło badanie siedmiu pozostałych |  znalazły w piątek w południe w ulicy Floryańskiej J zażalenia

T a /  — *  O O H -  S 2

jextu rząaowego ulgi mają się dostać tylko t X -  w" a 7 1 . 1 7 7  „ 7  7  7  j “ ;Lc ^ " 8K8, lat Obrońca Dr. M a c h u l s k i  sprzeciw a się temu
zaliczkowym i Towarzystwom kredytowym. j y® f P®P i /  * • * ’ a ?ot.8m aa świa- 5 , wdowa po ś. p Ludwiku Raczyńskim, obywatelu stanowczo, a opiera się w tym względzie na wy-

asem potrzeba ulg co do kas o s z ie d n L i  I d8ałw.e“  ±e%°* 8™ ? * y u m . Ba » »  fF>* l!kr^ ±  tn osiad?yffl> który nmsrł przed rakiem. | raźnej osnowie § 228 procedury karnej, który o-rządu w Izbie miała na celu podeprzeć zaehwia | Tymczasem potrzeba ule co do kas I s^usinaryum na i®ie s
ny w Senacie rząd. Constitutionnel zapewnia, że jest zupełnie ta  sama; są one również instytucya- S  *! że znajdował się w Mi-1 — W Tarnowie przebywa w szpitalu 24 letni izrae-1 piewa, iżTozprawr^m a^byT'jawną “p o d ’nfew a^
zakonniey zostawieni będą w spokoju. W  każdym mi pożytku publicznego, w wielu okolicach służą p - * Bto8UDkaeb. * Teodora Predtieczeńskim i l l i ta,  od 9 tygodni pogrążony w śnie letergicznym. h cia. Nie wchodzi obrońca wcale 
razie kraj, który dotąd z pewną rezygnacyą przy- biednej ludności za źródła takiego kredytu hipote- • ^  ** ^  J   1 'w  ---------------- — ai Cuj ŁU n ipo te-|WTlft, ^ 0/ y5aem p «»forowwB Gędriem, że często Sen jego jest tak s, lny, że me zdołano wstrząsnąć dość że ta tak stanowi. Jedyny wyjątek w tej
patrywał się szalonym rzucaniem się partyi rady- cznego. Zdaje mi się, że będzie na czasie podjąć I 3?®™ ™  CBaS krÓ!kl - z KlJ0wa * że chorego prądem elektrycznym. Jest on karmiony prze* mierze dopuszcza ustawa jedynie tylko ze względu
kalnej, dziś z nadzieją w przyszłość podnosi gło- idee złożone w sprawozdaniu komisyi podatkoiej f e ™ 7 81§ ® ^ f n k a n i u  przez policyę P iotra wprowadzanie rurki gardłem do żołądka. Dr Kowal- L a obyczajność lub porządek publ czny. Oorońca 
wę i cieszy się, że despotyczna ustawa Juliusza wybranej przez wys. Izbę w r. 1877 i dać kasom ™ orowa’ n8Sle ukrył się. ski który ma chorego w swej pieszy, wezwał loka- czytał uważnie wszystkie te broszury, i przekonał
h erry stworzyła większość w Senacie, gotową oszczędności także ulgę co do wymiaru podatku Oprócz tego świadek Domański, którego dzieci I ” 7 tarnowskich dła widzenia t'go rzadkiego w ypad-hię, że one obyczajnośi i wcale n e  naruszają a co
odepchnąć zamysły radykalistów. Jest to najw a-| dochodowego, a to mianowicie w tym duchu bv I ?®*y .BohoełaW8ki’ se*nsł że Bnhosławski, wy- | ku- w  r.,fcn m  1 . , • --
żnieiszy nunkt dla a ~,: Jprocenta bierne nie uległy już temuż podatkowi.|jećdf aW  w  kwietniu do Kremeńezuga, otrzymałjj®*18

Mniemam, że wystarczy to powołanie sie na ideefoded ^ rubb wydatki w celu wyrobienia pa-1 .
, - - - . .  . -------a j —. . .  Jw tej wys. Izbie już poruszoną, i dla tego nie be- 8®?o rtu ; lecz potem świadek asi paszportu a n i |m,ftzny<;h, wynalazca „cdu“ i autoi

rzyć bramy rewolucyi. dę dalej już motywował rezolucyi, którą niniejszem pieniędzy ? 5e °trrym ał. “ie| dyś w G'.iłZ- augsburskiej, opisuje ^  P »* i«Jn ie wszystkie zasady w tychże broszurach zawarta

It.™ w  « i . z X ° , i "— I wwjri/£,ajuu»vi wuaic u c uaru»z»ią a co
. .- . - ,  — — i --------------o-» “ -*.»«« w luro Y> ,,vui uuenu dvi .  < --------------7 -----------  /,/ | a- r^fen zesz*yiu z°stawał w Berlinie w podobnym I się tyczy porzą iku publicznego sadzi że one
żniejszy punkt dla patryotów francuskich. Soli-1 procenta bierne nie uległy już temuż podatkowi. w kwietniu do Kremeńozuga. otrzymał I *et" gn ułan pruski Górz z Wielkopolski. Hr. Reiehen- przecież w Krakowie aui rozruchu ani powstania nie
darneść pr&wicy senatu i centrum będsie na przy- Mniemam, że wystarczy to powołanie się na idee ' 7 ruWi m  "wydatki w celu wy robienia pa- bach> zna!iy z SW01ch doświadczeń fiskalnych i che- wywołają, jeżeli tego nie zdołała uczynić rozprawa-

. . .  - Y - -  • • - ............................. . Yl------- ta .  .....................   — .u  .................  h m - 7 ^ , 7 r j . « n  »„tor H .W . p;M,,zla g ,  ygędm trwająca, „a której J d v i .n -sriość zaporą dla partyi radykalnej chcącej otwo-

tereburffa ôdnifiti VMrv w HvW!n
wnoszę: ^  B0Btały cd Itmkaeh, które po jego śmierci zostały, wypadek snuł były omawiane. Dalej zwraca obrońca uwagę że

g d y  wszysey ostarżem  s jc - 
i, a nawet, gdy już śledztwo 

i większa część tychżo na wol- 
A więc dopiero 

i prokuratorye Iwo w-

|r«.»J roki bieżącepo, pr>iy«iem w_li«vbi«n.»ert-|Bi„„  ta btosjar.

" --------~  7 ” --------   * u u i w n i a o u  l a u w i ą
głośno, że na wypadek zajść na zewnątrz, F ra n -1 tów biernych od podatku."
cya będzie zupełnie odosobnioną, że nie m oże| (Rezolucyę tę, jak wiadomo, przyjęto)
liczyć na sympatye rosyjskie, że odwołanego ks. J
Hohenlohe zastąpi Radowitz, który będzie m iał 
ty tu ł ministra nadzwyczajnego. Sądzą tu, że po -|

  __________ _______ __________ __ _______  . . . P°znaóskiego niejakiego Pawła Ma- j skował.
dni , .ruekowi teatralnemu. W ‘ tych |sk ić j zadał kilka śm iertelnfch r^ sz tJ ie te n T w zy -1 kowie- ’ "   1 J^ °  Ż°nJ ’ Wychodżc<5w’ kt'5rych ści^ Obrońca Dr R o s e n b l a t t  sprzeciwia się także
dniach odbędzie się pierwsze przedstawienie opery byłemu doń w odwiedziny uczniowi tegoż uniwer Poczem zostały odczytane programaty tak zwa- Ł Z r L P t P.°Z°r6“  nastr?czema temuż odczytaniu tych broszur na posiedzeniu tajnem,

 -----------   8 - I -  ralnći uartri. nrKedstawinnn w I » ® jf I»sady zarządzcy majątku. I a to z powodu, że takowe użnano za karygodne
rosyjski Górkę prowadził całą tę rzecz. Uwię- tylko w tak  zwanym postępowaniu przedmioto-

Dekoraeve A idu  m aia W I  X«inY.ał7 1  " r '~7J“ 1 M*Uł “ “piero i '™»w»uoJ pomycznemu przeetępcy Kozowsziemu, | tnlnr.iaw m n * ! r i ! ^ ł ,n w t L aCj„t.-fł8t^ _ - U . f W<5oh| w.em  «o dla sprawy obecnej znaczenia niema. Po-
cudownie niekne w « iS  S t l l X  V maJ^ ducha morderca Polikarpów zabił się > których pierwsze odnosi

® PS e- _ ^ 0^  ,dyr! ktor. °P.ery P.- ^au-1  strzałem z rewolweru w serce. Przy rewizyi t r u - | d o  bieżącego, przycze
programata 

przemówił

I niecznie skazania oskarżanego na^m ie ić . ̂ O sS -1  I Ponie™ ź ^ re8zei8 odczytano 7 ^

,,nrL0m j . i  Y i  m   ̂ r; wsz««aviu a iowuiweru w Huroe. jrray rewiayi t r a - ł ao Diezjąeeffo, prsyesem p. i
u !  y wszelkich starań, aby pierwsza pa Polikarpowa znaleziono przy nim dowody, że różnicę pomiędzy temi programaiami „ . . .  ,  - , . - -— ---------- , — —— — . puwturZvC

w .  t . ktS „ ° n “ a PMed8t ^ i ć  publiczności był nihilistą i że mu komitet polecił zamordo- Nareszcie nastąpiły przemówienia rozpoezę- S07 le  s k r t d ł ^ ^ ^  v i 64® ?7- zo sta ła , na rozprawie odczytana,
wać Połozowa jako zdrajcę. Śledztwo w tej spra- te mową prokuratora, który domagał się ko S i  7 r ! 2 l v  1 ?  “ S f  2  « !  P.° ' M k ™  przeszkadza odczytaniu takowejbyłą wspaniałą. 

O a e o n  ma iprzedstawić nową sztukę Henryka j wie jest

co je ­
na roz-

tory s a m , ? WyPtani-e -Matn™ za k°“ t0.wał° 15 « -  na p0.
gdyż za ? ;  k W10Z10w  g° °k 5 °  -1 uJ®#° ż°n|  wprost do mimo ogłoszonego w gazecie urzędowej zakazu, 
mi n,Aw5łlB®AetrS!)argf-„ T  *«.» ->ak d“  ?™mb. Ztg, I Prokurator w odpowiedzi powołuje się na usta­
ło j e d S r  • 1-8 i f l ? 0jdT  Urzędaik Bittner z Po w? drukową, która ustępy z inkryminowanych bro-

Bohosław-1 dla dobra ojczyzny. Nie propagował on'nigdy śród- S c z e m  ̂  n w Matu'  ?zur Pozwala drukować, jeżeli treść tejże broszury
a i że po- ków gwałtownych, rewolucyjnych, fcrwaw^ch, lecz r r a rT ż T n d a rm l f  i n n ^  ^ I w  y “ atn8zeW1CZ’ 1 P2 Woł“ ® U8tęF  0Słoszone j edyuie w celu 

zgromadzeniach socyali- chciał tylko oświaty i dobrobytu ludu. Nigdy 8ić mo4n»  ̂ dm osobami. 5 tegoby wno- wjrkazama szkodliwości samejże broszury. Tak
I _  t. -Y. _a ._- L . ,  i . l i .  a . Y 5 / | s i ć  można, iż rząd pruski postanowił dochodzić nad- samo miała się rzecz i z Czasem. Dziennik tenpodbitych.

Porte-Saint-Martin obiecuje na sobotę r . 
przedstawienie wielkiego dramatu EtrarnU 
Paris.

W  teatrze francuskim powodzenie sztuki

niewiadomo w Lk e ^ a ^  Ł  T f ’ ■ ?  ^  ,  Pomimo’ tego wszakże wyrokiemJsądu wojennc- i l t f r i  ^  ^ ^  ^ “i le,  8ka Prokurai ora i postanowił broszury te na ja-
*»all> gdyż Pafeta dc iVmdu- Podsądny czytał im różne zabronione książki go Arseniusz Bohosławski skazany został na karBk,“ I ma 8toPle* doktorski, uwolniony został od wnem posiedzeniu odczytać, 

tlw  ’J  klI kUntyg0dm .tr.wa 7?8tawa fan- i gazety i objaśniał treść. ’  śmierć przez powieszenTe g ^ v , Wą^ h) potrzebnych dla prowadzenia Przy tej sposobności odczytano uchwały sądowe,
l ® ł J l ^ 1’ __m a. US.tąp,10 “ /iej80a Salonowi, to Czy Bursak brał udział w zamachu na rabu- _  Dnia 17 marca stracono w Kijowie na ula Ł rJa lekarskiej 1 otraymaI Pa‘ent praktykującego odnoszące się do konfiskaty wspomnionych bro- 

utw . caerr  miliony i i .t  . . . . . .  a o .  , , ™  .  W 8 i l ^ J  Y.1...1V a . . .  . . . . . .  1“ ” ' kiodj k i  .  t/.h ta  ta-

stały w przeciągu trzech miesięcy. Bilety, które chcieliśmy zrabować 
z początku sprzedawano po franku, dziś podnio-'m oże teraz łatwiój Ł

d .U .d , |H . j , l ,  Plotonow. ń d f c  . t a d - k o ™ ,.
Następnie ogłoszono uchwałę, mocą której try-



iftU fi diWifiktt li m i

, . „ t , ,- - .  Majestatu zarzucone aktem oskarżę-
4 % S Ł S i V „ . * » w 8Uem;., tadzie* . ta .-

.  MrV>»iS i wvafonAlr nTvr flir.V t>rftWfll6 I ^  .dnVzaburzenia rtligii i występek obrazy prawnie
uznanego Kościoła, zarzucony oskarżonemu Mi­
kołajskiemu.

i Praiaka d.
całkiem

mirt a i lw i. mowy W Midlothian .  n u ^ u t a  
znów dwie, poprzednio m* mml 
bn,5u. r i J / p n i e w .  J » L  ^

sa«

(Dalszy ciąg nastąpi)-

szego. iNa posiedzeniu 
p. n.: „Soeyalizm 
•ffego rozwoju14 

Po odczytaniu 
d e l s o b n  zwraca 
sanym do Genewy,

Antoniewiczowa, od Bej po 6ej p. Marya A j M * ]  |j*  j o d ^  H m lt
, od 6ej do 7ej p. Fehcya z Prószyńskich j skaam z w ie m ,W w a  f  mniejsz, jeszcze

W k o ś e i e l e  XX. P i j a r ó w  na potrzeby tego i m -J  b ^ sie , 6 r a t u’,
kościoła w Wielki Piątek, od godz. 8ej do 9ej p p .|n*t i mekto. p. - ^  s Rosyą, i a d i ssanowazO ztręcsy^. ------- . . .  i m0Vy tak nużą słucnaczow i ~
Taczanowska i Jotejkowa, od 9ej do lOej p. Anto U e  u « ,a  H  okolieznośaiLb id. 20) mówić z 5 ł » S e  chybią c e l i  jakim jest wykazanie, i po-
T Z  « hmidtowa. odlOej do Hej ks. Róża Lubo-1z. ^ g d y b y  Persya s k i e h , J k ^ l i *  ^ s c ^ & d a j ^  g o d z i w a ,  f dyż rnep^

Iła Herat. Wszystkie te kwestye ®us?ą na (
pozostać nierozwiązane, dopóki rząd me W
r . .  . , to a tBinattf. U r& nbrooa

go, Falkenhayna, Ziemiałkowskiego i Pi 
in h ta z nrzewódzcami federalistów,

X u n i p .  4o . i  w  mhSŁu^ T ^
i ż udania stronnictwa swego tam wyłożyli. Ze je-1byłego naeąelnika gaD drobno

 —    inma S hmidtowa, oa iucj u« ajloj m . niebeznieeznem, gayoy Per

rano posiedzenietajne J  “  J J W  broszurę Konstancja Łosiowa, od 2ej do 3ej ks. Zuzanna Czar szeeo. Na posiedzeniu jawnem c z y t a n e o  * . a o  j . j d(
razie

ch&na i wszystkich naezelni- 
ii': wszyscy oświadczają goto 
władzom angielskim i wyf1

słabości nie wychodzą z domu, a Horst z; powo-|domniemane»i * r0 njemieckiego, co megłoby 
Snd.r.1 .ó rti w M  * „ ^ f » J S b S Ł «  n .  d«« obory. W ...Ł Ż . « j .

„oł„i« „ip, zwadza. Co się zaś tyczy wzmianki p .U ej Antonina Schmidtowa, cd3ej do 4ej P-Ko^stan- 0 a P23' ffiarCa. Margr. H a r t i n g t o n  hr. M e ^  co do rozmai ye w g próżne I dawnym stosunkom * Rosyą, dopóki cesarz
Prokuratora jakoby oskarżony miał popierać so-L y* Łosiowa, 0d 4^  do 5ej p. Józefa ^ le w sk a , j  wyborczą, w której stanowczo
cyalizm galicyjski, oświadcza, iż socjalizmu ta- od dej do 6ej p. D. Stawarska, od 6ejdo 7 P; testował przećiw potrójnemu przymierzom A*- 
kieso wcale nie zna, gdyż tenże w Galicyi jest bar- Marya Paszkowska, od 7ej do 8ej p. Józ,fa Raj IP Niemiec i Austryi. Nie ma on mc przeciw
dm słabo rozwinięty; raczej moźnaby mówić o I rowa. I ■ . • -• nr.----------  °i.» w obeenem nołozemu
Hocvalizmie austryaekim. . | W k o ś c i e l e  0 0 .  Fran

Odnośnie zaś do wzmianki p. prokuratora o |e - \ Pą tek : od godz. 9 do 10 p. M a^a^aiei8K», wymierzone przeciw innym mocarstwom
, uczuciach narodowych , oświadcza p. Mendel- do n  hr. Marya B m ń s k a o d l l d o ^ p . E m i h a r ^ o 3 j ik c lw ie k  Anglia dąży do utrzymania

-  -  ^ k ° b i i ż e i  8 to i  i d e i  p o i s k o ś c i )  B i z k " o a  1 2  a °  o ? - ^ s u ^ o p s f i

H etnfsadow śka, od 6̂ / ^ m a r c ^  Słychać, źe jenerał
lia Zaieska ; w ^  do° j j  O h an  *y odjadzie w przyszły® .tygodniu do Pa
.  C z e s ł a w a  Chodkiewiczówna, od 10 do 1 1 1 3 interesach familijnych.

L o n d y n  23 marca. a  . I n i W h ,  4 . .  K W .  iopókl —

“ “ ro, « w j S i S S J 2 2 5 T

go _____  ,
sohn, że daleko bliżej 
wstystkie e. k. prokuratorye

W ® ”  ,»bMW .  PTS . " ‘ 'rS . 0S r P p r .r t a io  > .  p o « .w io  późoloj...). ■ o o 1   n . « vtr /TZAIlu lP.ił Tł O *

do ,
żonegn, ponieważ
dzy. Trybunał atoli po długiej naradzie nie przy- U  d,  io  hr. Czesława Chodkiewiczówna, oa iuiao. i i  £  w interesach familijnych
S i i l . i .  io  woio.ko p. prokoratora, gdy* me I p Walery. Zagórska, od;» , * > « ? » •  V e t e M b u r g  23 n ,„ » .  W « ,ra j odb,t

azieia za iu u»ŁOiovi.vu.» —n 
Wskutek wniesionej przez przysięgłych prośby 

sąd odracza rozprawę do d. 6 kwietnia r. b.

S & 1 ^ U 7 a r » b r . a r x £ ; ; ’t a  w k o i Ł p t . r i ^ r i r s  . 1
S S ^ S E  wyra4eoie 4w oboc b yb .n a l. i L P,  do 2 p. M . W  K . L . 1 J W . . ™ , . "  W i l h e l m a .  C « «  A l . k . a . d e r
udziela za to oskarżonemu naganę. |p. Adela Markowska, od 3 do p.  ̂I wzniósł następujący toast po francusku. Cesari
Ud • ‘ • ----- — / l od 4 do 5 ks. Zuzanna Czartoryska od 5 do 6 1 “ rcd7;iriy mamy szczęście ddś obchodzie

p. Julia Zaleska, od 6 do 7 hr. Stadnicka. . dał mi z nowedu mego jubileuszu nowy dowód
W k o ś c i e l e  0 0 .  R ®f % 6 Zk k” d ^ dz dawniejszej trwałej przyjaźni, napisawszy dwa li- 

będą na rzecz kościoła w W idk i łłą tek ,, od goflz.l 4 ■nnedowy, który pospieszyłem ogłosić,
8 do 9 p. Kamila Kochanowska °d 9 do 10 J*1'' a watny^ oba zaś głęboko mię wruszyły.
Zofia Wodzicka, od 10 do 11 ks. Cecylia Lubo- h*. ^ ^ 5 ^  w ^ .h  Ih h d t V
mirska, od 11 do 12 p. f  ̂ “ ^ ^ ^ en ieck a  rażone L icię zupełnie na utrzymanie i umocme-
p.M. Jordan Stojowska, od 1 a° j T  j rt™ “ S | n i e  przeszło całowiekowych

steru. Na zapytanie: 
więc mjślisz z obec;

więcej szans wydobycia budżetu, niż kt6^ k®J*“ k I jjj®} Lombardos obejmie ministerstwo spraw
inny A z y  to z prawicy czy z lewicy Izby posłów sprawie Ui-

WEOdykilku dni rozpoczęła w Wiedniu swe pra- wości. Donoszą zarazem do P o l Corr., ze Tn- 
nad ostatecznem zredagowaniem nowelli / ° l kug ^ J J J p Q d?  Chin zaczyna być groźny306

W i e d e ń  23 marca.
,Â  ® lsew & te .

ny krajowej. Oprócz nowelli ma maze br » ,» |u u .Uo v r ^  , j -  , . odobao tyjKO za-
rzeczona ułożyć modjfikaoye rozporządzenia wy^|*0B̂  ustawieniu się posłów angielskiego
konawczego do ustawy wojskowej. Rządpodobno I wdzięczą życie ustawieni aża w tej
pragnie, abŷ  kom iką ^ k w i l i -  w Chinach i jemu to przypiszą niechęć

obu
a  Mg K«SS5® teeeMsku przy od 2 do 3 p. A. Orpiszewska, od 3 do ]udami) a to dla wzajemnego ich dobra,

niemal zupełnym zastoju not. bez zmiany 37-50 złr. I Lubomirska, od 4 do «5 hr. . ni , I Piję adrowie Cesarza i Króla, mego najlepszego

22go marca; 
marzec 81‘— t

śpieSc h m T ^ r p T « ® ’  swe"ukoó7Syia jeszcze P ^ J e ^
eL s faryj parlamentarnych, iżby zaraz po zebra ku modyfikujące traktat
niu się Rady państwa przedłożenie odnośne mo- dynie miał, podobny npwe « ByJgldelB1Ij
gło być wniesione w labie, gdyż od u  ego. zro- R ezo n y  r• I' V J J  Bmian żądanych. Jeżeli 
W a w W ® !  obrady nad d ,  do p u n k ó w  trak-
skowej. ...     • I <T .rt_!___.i, «  t.i-wadvi. wtedy Kuldzi

w mlejsen 6 1 — mrk, ofiarow. •— n a j 0d 7 do 8 p. Marya Paszkowska; w Wielką ^
S s o s e @ i a , 22go j b0?ę: od godz. 8 do 9 pp. Taczanowska i J J-, 

kowa, od 9 do 10 hr. J. Chodkiewiczowa, od 10)- ,mrk. ofiarow.
marca: w miejasn 62 — mrk., e-imarzec 
csrk., n& wissnę 62'10'— B s 
w miejscu 62'60 mrk., es marzec

eieshę obchodzenia długie jeszcze lata jego uro 

d* A t e n y  22 marca. T r i k  up i s  wręczył wczoraj

■Sark— | od 1 do 2 ’ p. J. Lubieniecka, od 2 do 3 ks. Zu

kwiecień 
wrześ.-grudzień 76 25

Bari i® * 22go marca do l i  ks. Róża Lubomirska, od 11 do 12 hr. !Zofia L ^ .  memoryał \  którym pod pewnemi wa- 
zec 62 60— W - j  u® Tarnowska, od 12 do 1 p. Marya Antoniewiczowa, j r^nkami oświad8sa gotowość złożenia gabinetu

"   " ' Gdy król warunki przyjął, przedstawił dziś ir i-
kupis królowi następującą listę: T r i k u p i s ,  m -  
nister skarbu i spraw zagranicznych; P  e t m e z a s, 
minister spraw wewnętrznych; L o m b a r d o s ,  
sprawiedliwości; K a r a i s k a k i ,  wojny; Ma u r o -

kwieołeń-us&i 62-60 mrk., aa sierp.-wrześ,— . «« x -  f- — ---- -—  - - , , _ 7 k w . i u u j  mui *<»»,>*—■ j-»-
P a r y ż  22go marca: aa tan 75 50 frufe., najzanna Czartoryska, od godz. 3 do p. • jkupis królowi następującą
kwiecień 74-75 6nk., na maj sisrpioń 72* 50 knk., na kowska, od 4 do 51 p. z - Dą:mbska, „W?* jmetar skarbu i spraw zagr

I rsaa ©uiua î , Tr«i#Uo nn-
W  Bośni szczególnie w okolicach Bihacza i jtatu umówionyeh w Liwa  ̂ e ^ ezne wojsko

Banialuki, iozhoje przybrały tak zaslrsszające zostanie 3e s ^ ze w r̂ ach R y^ eh5ńgkif.j
rozmiary,’że władze W ojskowe musiały ogłosić pod w o d z ą ^  ^  lw

tych powiatach sąd doraźny, a zarazem nazna-11 jest ̂ op atrzon e . or.
jno nagrody za dostawienie herszta 1 ahójco J m m 1̂ ą J )  . , , pograniczne me-

w 
czono

ID. Stawarska, od 6 do 7 p. Karolina Makólska,) 
od 7 do 8 p. E. Ostaszewska.

*I'® Ie® *ftK sy a l t o i e w e  fiam ty  Ltoowshu)\ W  k o ś c i e l e  P P .  K a r m e l i t a n e k  n a  W e s o ł e j  8Prr a a t o  ^nań j oświecenia; B u l g a r i a ,
z d 22 S  marca. — W i e d e ń :  pszenica 14-— dc l,„ W idki P ią tek : od godz. 10 do 11 P- _Wa.Uft| -----

od 1 1 — do 11 30 sir,
a BA 37*'l4, iu , — |UU ±& UV Jt -Ui. -  t i W161RS, IiaBiai» OlUBmw uwmkj _ *

(na wiosnę) ed Marya Badeniowa, od 2 do 3 h '̂ Z°®a s u. ote’ godniu, po największej ssęści stąd, źe wszystkie 
rześ.)od 1375 | od 3 do 4 hr. C e l i n y  Potocka,^_od ^ 4 ^  5^hr.^8te; 15 ^ ^ rozeszły się na ferye świąte-

E : r ; . g i ? t a t a i . r v . y " i w y . h , « * * r e ™ -
Cesarz Franciszek Józef miał wobec posłsr an- przyjazne Ohmom, 

gielskiego Elliota wyrazić się niechętnie o Gl&a-i 
stona wystąpieniach przeciw zajęciu Bośni, a s o­
wa te powtórzył poseł ministrowi bar. Haymer.e; 
poseł nie uznał za potrzebne donieść o tej roz­
mowie do Londynu, ale dopiero uczynił to , gay

14-75 dr. i żyto od 11‘—  do 1130  
nr. 10.000 liter proesst od 37 50 do 37*75 
B md a - P c s z t :  psieniea 75 Mlgrs. (na ^  
14-30 do 14-35 złr.; rzepak (sierp.—wrześ,

14-— dc L Wielki P ią tek: od godz. 10 do H  p. I f  ki’
; okowito Pruszyńska, od 11 do 12 hr. Ludwika Wodzicka, I ̂ ary 
f5 słr. -  od 12 do 1 hr. Karolina Husarzewska, od 1 do 2 1 Wielka nastała próżnia polityczna w tym ty-

„ zaś niechętnie porusza sprawy 
nie jest do tego nagloną okoli-

sto • rżenik (jesień) — afe. — Pasy®: Ido 1 hr. Zofia FotuiioKa, oai x uo  ̂ m. «««■»«■■ * -j  wyższa Rady państwa odbyła wczoraj
mąki 159 kilogr. 66*25 sir.; Olej rzepakowy 77 50 tnlioka, od 2 do 3 hr. Karohna R“sarz®"rB5a! c  . krótkie posiedzenie; uchwalono ustawę o prowi-
-u  gnirytas — złr. — W r o c ł a w :  Pszćnioa do 4 ks. Marcelina Czartoryska od 4 do 5 hr. L lbudżatowem i rencie złotej, oraz o her-
Z w  S?.; tyto - - - - -  złr.; owies - - -  złr.; spi- lina Potocka, od 5 do 6 hr. Stefania “ ^ . .  Wolia banknotach, w e d ł u g  osnowy przyjętej przez 
~ L .  ^  knkumdza - - - z ł r .  -  Kol o-  Na rzecz T o w a r z y s t w a  D o b r o c z y n n o ś c i  eputowany^ .  P. Sahmerling oświadczył
^  - odbywać się będzie kwesta w innych kościołach kra- 4Pustawy o rencie, że on i jego przyjaciele

Ikowskich — *'«+»•'» inonnotu w (Izfi.fiip, wczorsiszym i | r  . J « ■«» _________ — 4r> « r ł A s o w a d
jutrzejszym

ni*:  Pszenica — »h.

Ostatnie t@l@gr̂ my
ndynu, ‘ale dopiero uczynił to , gdy I H 24 marca. G l a d s t o n e  rzekł w mo*
. Haymerle usposobienie p r ^ c h ę e | ,■ w Midlothian: jeżeli A u s t r y aznalazł u bar. uaymerie uspoBoui0u.y . , - . ________

stosunkowi z Anglią. Tak przynajmniej w ieśc| ^ 9 ^ , A am lU ć  usta , potrzebuje tylko powie-
„hawia sie żadnego projektu szko-

Się O 
5 Bał-

wania w ’sprawie stosunku pańatwado I ̂ gńsklm!6^1 o r th  o o fe  w mowie swej nazgroma-
w Prusach, między po3łem niemieckim w W I wyborczem w dzielnicy londyńskiej Ha-
dniu księciem Reuss a nuneyuszem apostdskim. dtemu wy oatatnie wywody G l a d s t o -
kardynałem Jacobinim. r nflftr, J n a  Irzeciw Austryi i odczytał depeszę lorda

Obchód na dworze rosyjskim urodzin Cesar I p» Wiednia, która mówi, że bar. Ha y -
Wilhelma i toast, jaki wzniósł Car na. cześć ee-*1 u  pragnie, aby wyrażenie przypisane Cesa-
sarza Wilhelma, wskazuj e , jak ™el.e *j£?n  | rzowi przez Gladstona zaprze ozonem było w par-
rowi outrzymanie,stosunkówprzyjacielskich zrzą-jrzOTn przez ief  C e s a r z  w rozmowie
d m  niemieckim. Dopiero z to_astu_te_go dowmdu-1 0 mowie Gladstona daŁpoznać, że mo-

Kwesta Wielkotygodniowa.

W k a p l i c ,  Mat ek  ?"7t ”“'jl pKgBGŁĄD POLTTTCZNT.Straszewskiego Nr 8 przyjęły zaproszenie na 
Wielkotygodniową: panna Antoniewiczówna, hr. Ha- 
deniowa, p. Józefowa Badeniowa, ks. Zuzanna Czar­
toryska, hr. Chodkiewiczowa, psnna Dembińska, ks.
Cecylia Lubomirska, ks. Róża Lubomirska, ks. Dru- 
cka- Lubecka, hrabianka Helena Małachowska, hr.
Mostowska, hr. Iza Orłowska, hr. Arturowa Potocka,
t o .  Stanisławowa Tarnowska, p. M a  t o j  ’ <">««

S I  ^

tylko z powodów z rzeczy wypływających głosować 
[będą za emisyą 20 milionów renty złotej, ze zatem 
wotum to nie cznaasa żadnej dla rządu mamfo- 

I stasyi. Oświadczenie to jest ważno ze wiględu  
Ina głosowanie wiernokonstytneyjnyoh w Izbie de- 
! putowanyeh, którzy głosując w trzeciem czytaniu 
orzeeiw całej ustawie, chcieli tóm samem odmó- 

U  r s ,a .w iJwo5 Mo
B ep$*m  ie h g r a fk z m .

z ' v x s z e » w °

jemy się, że oprócz znanego| JJJL J^ałlw a ta bardzo go bawi, ale me gniewa. Elliot za-
czss jubileuszu carskiego, które kontr yg I .__0_ft sję jakoby powtórzył i przekręcił przy- 
ks. B im ark, Cesarz W ilhelm pisał 1st prywatny strzegsi się,jm o Cesarza. Bioro Reutera donosi 
do Cara, nieznany nikomu, a który zapewniał S° f " ^ n o p  o 1 a, pod dniem 23 b. m: Na 
o swój niezłomnój przyjaźni. _ IwczoraiszTm óbiedzie Sułtan okazał się wielce u-

a  Saf ns& xrss\ A “ lro-
. .» * ? ._w_f_! __ r..n.ntiVi

linowskich hr. Moszyńska, od 2ej do 3ej p. Laśnm- n

szej
nie mo^ 
finansowych.

dów prawnych, jaldemi rząd francuski chciał upo- Węgier, 
wodować wypusscienie Hartmanna, ale wzglę y ■—
polityczne skłoniły gabinet francuski do odmowy.

l e l l a ,  który wrócił z Ameryki daną była uczta.

Sobotę od godz. 7ej do 8ej p. B rzozow ska, od 8ej

K i n a .  — Wiedeń 24 marca, 2 gods. 80 a .

* ■ r a s

iksy® kelcl 
Akcye kole!
j&sk 153 20.

t t t o g .  mo4n. Marki 5840

Pi ś , a*’4 3 e  a s

f i e  usl
na

do 9ej p. Orpiszewska, od 9ej do lOej ks. Cecylia 
Lubomirska, od lOej do l le j  p. Ostaszewska. _oi lle j  
do 12ej p. Zofia Darowska, od I2ej do lej p. Ba­
dowska, od lej do 2ej z Malinowskich hr. Moszyń­
ska, od 2ej do 3ej hr. Antoniowa Wodzicka, od 3ej 
do 4ej hr. Chodkiewiczowa, od lej do 5ej p. Anna

konstytucyjne, których Irlandczycy 
lamencie używają, chybią cela, sądzę, ze m ig I  
znaleść się także jaki Hartmann między Irland-

ciekawy ustęp:
Ruble 124-75. — 6)5 Listy zasta. galic. Zakładu 

Anglia zajęta wyłącznie wyborami do parła- Jkredyt. Ziem, 98-50.
5 JV.  «:iw5 ławMaiątrriA KftTłfil-1 Awcła st&ie.Doniesienia^ wasze, że Drwi 8 ^ ™ * ^  zapeł-j K Usposobienie giełdy:

szykami a ten działałby ®»ł ”  w s T g o ^ ę d u ^ ^  “
nad zastąpieniem PP-. Stremayra, Korba i Horsto wszego r.eau, do Q jednak obfitościąL o n d y n  22 marca. W  Izbie_ wyższej os wis fi­

szy! sekretarz stanu spraw Indyj wicehr. Lr a n-  
b r o o k  na zapytanie hr. da Duravena, ze niepo­
dobna jeszcze naznaczyć granicę Afganistanu, an,

ia d  zastąpieniem pp. W W .  ^  ; a podrzędnych. Największą jednak
ministrami se swego obozu, nie są bez podstawy. _. P , j . t łó w  d
Toż samo i wasza relaeya o konferencyi Taa e-

S w F odznacza się Gladstone', który d. 18 b. m.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA

A n to n i  K lo b u k o w e k L

żądają

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
*4. raki ów  24 marca.

li
d
§ i
|a

i i io

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .
Rubel srebrny ebrączkowy • • • • • • •
Siarki niemieckie za 100 marek . . •
Dukat w ażny .................................................
20  frankówka . . . .  - .......................... -
Imperyał ważny _............................................
Srebro austryackie za 100 złr.........................
Kupony srebrne płatne

Listy zastawne i olligi.
6*  pożyczka krajowa galioyjska . . ] „ » 
Obllgaoye indemnizacyjne galicyjskie. | ' J  » 
iyt listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \
5j< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ( ^ g
6 *< listy zastawne Banku hipot. . . 1 a n
6S listy dłużne galic. zakł. włość. _. I*  g
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  złr._w. a., 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a.
6 }< łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a.
7^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot /

za 2 0  lat, banknot, za 1 0 0  złr. w. a. o » 
4yi listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli)
\ ’/o listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli)
byt listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli)
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

AJccye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . . po złr. 210 
Akcye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
Akcye Banku hipotecz. we Lwowie 
Akcye Banku gal. dla Hand, i Prz. w Krak.

Losy krajowe.
Losy miasta K rak o w a ...........................
Losy miasta Stanisławowa......................

płacą

123 75 
1  60 

57 75 
5 52 
9 40 
9 65 

100 —  

99-50

200
200
200

98 —
98 75 
89 50
96 75

100 75
101 —

94 -

97 -  

97 25

99 -  
97 - § -  
97 — M 
97 502 
85 50 fi

261 50 
161 25 
288 —

125 — 
1 72 

58 50 
5 62 
9 50 
9 75 

100 —

100 —  

100 —  

91 — 
97 75

101 50
102 50

20 —  

25 —

96 — 

99 —

99 25

101 50 
99 — 
99 
99 -  
87 -

263 50 
163 
295

21 25 
27 -

¥ .4^
500
100
100
50

W ie d e ń  23 marca.
Olligi długu państwa 

4s/,?4 Renta papierowa . . .
Renta srebrna • • • •

iyi Renta złota . , . • • • •
3 Losy z roku 1854 po 250 złr,

” 1860 '
l  ł864 ,

l l  1864 ,
Losy Como-Renten..................
Olligi indemnizacyjne.

Czeskie ............................ 10^ P°dat
Bukowińskie . » • • • • »  »
G alicyjskie...........................  »
M o r a w s k i e ...................... ..........  »
Niższo-Austryackie . . • » »
Wyżs zo-Austryackie . . . »  »
Szlązkie .  .........................   »
Styryjskie  ..........................  »
Siedmiogrodzkie . . . . < / »  »
W egierskie • • • • • • »  ”
Wegier. z klauz. 1867 . . ,  „
5 <  Obligi poż. kolei węgierskiej . . . 
M. Renta węgierska złota . . . .  .
4 „ ,  » (*a Ostbahn.)

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 
Boden-Credit węgierskie . .

austryackie . .
CreSit-Anstalt dla Han. i Prze.

# węgierskie . .
Depositen-Bank . • • • • •Escompt-Gesell. niź.-austr.
Gal. Banku dla Hand, i Przęm 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 
Unionbank
V erkehrsbank ogólny . • .
■ęęied. Bankverein . . . .

Akcye kolei.
A lbrechta..................  200 złr. bez *
Alfbld-Fiume . . • • 200 » ó>

72 40 
72 95 
87 75 

122 25 
128 75 
131 — 
172 25 
171

72 55
73 10 
87 95

122 75 
129 -  
131 50 
173 
172 — 
29

103 
97 40 
99 55

[102 75
104 50
102 50 
99 -

[102 —

89 
I 90 80

90 — 
119 75
103 05 
80 50

120 złr. 
140 , 
80 „ 

160 „ 
200 „ 
200 , 
500 , 
200 » 
600 „ 
10 0  „ 
140 » 
1 0 0  ,

97 80 
99 80 

103 75 
105 —

89 50 
91 30
90 25 

120, —  
103 20
80 75

152 75
153
218 25 
298 — 
283 -
219 — 
795 —

836 
113 75 
138 50 
148 50

153
154 — 
218 75 
298 <25 
283 25 
220 
805 —

838 — 
114 — 
139 
148 75

65 — 
157 25

65 50 
157 75

Donau-Dampfseh.-Ges..
Elżbiety . . • • • •  
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol. . •
Ferdynanda Nordbann . 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika .
Koszycko-Oderberg. 
Lwowsko-Cern.-Jassy . 
Nordwest austr. . . • 

» Lit. B.
Rudolfa . . . . • •  
Siedmiogrodzka I • •
Staats-Eisenb.Gesell. . 
Sudbbahn (Lombardy) . 
Theissbahn (Cisańska) . 
Weg. gal. Łupkowska . 

, Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stahlw. ,

525 złr. 
210 » 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
2 1 0 , » 
200 „ 
200 » 
200 „ 
200 » 
200 „ 
200 » 
200 „ 
200 »  
200 „ 
200 „ 
200 » 
200 „

5* 613 
190 
170 50
160 50 
2390

168 50 
262 
128
161 25 
168 25 
172 — 
158 75 
142 -  
276  50
87 -  

244 
135 75 
145 25 
147 50

żądają 
615 -  
191 -
171 50 
161 -
2 j93 

169 — 
262 50 
1 2 8  50 
161 75 
168 75
172 50 
159 25 
142 50 
277 -
87 25 

244 25 
136 25 
145 50 
148

Elżbiety Linz-Budweis. 200 złr.
Em. 1870 . . 200 »

.  Em. 1872 . . 200 »
" Salzb.Tyr. 1873 200 »

Eperies-Tam. węg. częśó 300 »
Ferdyn.-Nordb. mon. k.

_ wal. a. »
” Mor!-Szląz. linia 1871/72 5*
„ poż. 14 milion, 1872 »

Listy zastawne.
6* Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5S Roden Kredit allgem. złotem płatne 
V', B papier. 33 lat
6 % Towarz. k r e d  krakowskiego 18 lat 
7</, Listy dłużne Włość. „ 20 lat

SK
H  Galicyi. Towarz. kredyt, ziemsk. .

” Banku Hipot. lwow. . . . 
a.l l  Banku Włość. lwow. . . .
M  Bank. austr. w«g. (Nafaonalb.) w a 
5»i Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/ % Weg. ogól. Boden-Kredit . 34 lat
J / . / .  ‘ Boden-K redit-Institnt . . .
r ’*■~ ” 7 7*Priorytety kolei.
A lb re c h ta ..................^  złr- 5'^

Donau - Dampfscb. 1 0 0  1 ?£? £ ? .,

* » *  ito. i n > S3

93  —
118 75 
10 1  50
98 — 

[101
99 
95 50 
90,25 
97 10 
97 10 
01 20

101 75
102 85 
99 75 
95

101 75

119 -  
101 65

97 50 
97 50 

101 60
102 25
103 
100 25
95 50 

102 50

86  50
87 75 
86  50

103 50 
98 50 
98 25

złr. 47«^

Franc. JPÓ°
100jO Ż . 1876 r.

ózefa Em. 1867 200 »
Em. 1873 200 »

Gal.-Kar.-Lud. I Em. . 300 „
H » 1867 300 »
HI » 1871 300

m  ! 1868 300 »
IV B 1872 300

Nordwestb: austr. • • 200
_ Lit. B. 200 »
Em. 1874 200 »

? ..................  300 „
Em. 1869 . • 300 »

” Em. 1872 . • 300 »
B Salzka. gut. zł. 200 „

Siedmiogrodzkiej I . .  200
Staatseisenbahn fr. 500 
Sudbahn (Lombardy)

100 —

98 -  
102 —

99 50

10 0  25

Rudolfa

104 80
100 75 
106 60 
109 75
105 30 
99 75
97 50

106 
103 50102 50

8 8  50 
88 75
92 .
8 6  30 
84 30

101 50
98 50 

117 50
93 50 
92 
91 75

108 36 
83

złr.
500 fr. 
2 0 0 , złr.

W
5̂ 4

Theissb.-Gesell. • • •
Węg. gal. Łupków. ^

Nordost

W estbabn

87 -
8 8  25 
87 50

105 —

Śi 75

2 0 0  
2 0 0  
300 

złotem 2 0 0  
2 0 0

Em. 1874 200 
Losy.

byt Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie 
3»4 „ Tureckie . 
Kredytowe . . • •

99 75

105 20 
101 50 
107 - - 
110 25 
105 80 
1001-

1 0 0  złr. 
100 „ 
100 ,  
400 fr. 
1 0 0  złr.

106 50 
104 -

8 8  75
89 15
93 20 
8 6  70 
84 80

1 0 1  80 
99

94 -  
92 50 
92 -

126 40 
111 50 
96; 50 
84 80 
82 
84 -  

100 75 
88 —  

84 75

83 30 
175 50 
126 70

97 
85 10 
82 25
84 50 

101 25
8 8  50
85 25

112 25 
75

111 75 
120 25120 
115 25115 
16 65 17 

180 75181

42 , 
105 , 
20 , 

107,:

Clary . . • • • •■ •
4yi Donau-Dampfsch. .
Inspruku......................
Keglewicha..................
Krakowskie..................
Ofner (miasta udy). .
  “
Rudolfa............................... 10 ̂
Salma...........................
Salzburgskie . . . .
St. G enois..................
Stanisławowskie . . •
47,^4 Tryesteńskie . .
4yt n ' ’
Waldsteina..................
Windischgratza . . •

Waluty.
Dukaty w ażne.................. ; •
20-frankówki • .• > • ‘ •
Imperyały rosyjskie • • • •
Funty sterl. angielskie . . •
Listy tureckie złote . . • •
Marki niemieckie za 100 marefc 
Ruble papierowe za 100 . .

płacą

40
42

42
20
42
20

105
50
21
21

43 25 
107 — 
25 -  
17 50 
20 50 
43 25 
41 75 
19 75 
51 75 
22 25 
45 25Cli. _

123 50 
62 50 
32 75 
37 50

5 57 
9 47 
9 71 

11 87 
10 72 
58 26 
124 50

I.WÓW 22 marca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . 
byt Listy zast. Tow. kred. ziem. .

5d  * » » * 37-letnie
l i  :  :  B aku hipot. gal.
6?4 » » » włościan, gal.
byt Obligi indem. gal. 10j4 Podat. . 
6yt „ pożyczki krajowej . . •

W a rs z a w a  18 marca. 
M  Listy zastawne H seryi • ^

byt Listy zastawne nowe 1869 r.'  kupon
4yi Listy likwidacyjne

kupon

291 50
96 85 
89 60 
96 85 

100 50 
100 60
98 70
99 —

żądają
43 75 

107 50 
25 50 
18 — 
20 75 
43 75 
42 50 
20 —  

52 25 
22 75 
45 50 
27 —

65 — 
33 25 
38 —

5 58
9 47 ‘
9 72 

11 92
10 74
58 35 
125 —

294 50 
97 85 
90 60 
97 85

101 50
102 60 
99 70

101 —

rub.|kop. rub.|kop.

99 75 
094 
98 85 
119 
86 —  

118



I M I  i  Czwartku 25 WmsM

O b w i e s z c z e n i e .
L. 12106. [838-2 3]

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
robót około wykonania siedzeń w sa­
li sejmowej w nowo wybudowanym 
gmachu sejmowym we Lwowie, od­
będzie się dnia 31 marca Ib. r. 
o godz. 12ej w południe rozprawa 
ofertowa w sali obrad Wydziału kra­
jowego.

Chcący się ubiegać o to przedsię­
biorstwo, zechcą w terminie powyż­
szym  wnieść do Wydziału krajowego 
opieczętowane oferty.

Odnośne plany i warunki ogólne 
mogą być przejrzane w kancelaryi 
kierownictwa budowy, ul. Kościuszki 
Nr. 5, w godzinach od 9ej rano do 
12ej w południe i od 3ej do 6ej po 
południu: odbitki zaś szczegółowych 
warunków wraz z opisem robót, tu­
dzież formularzy na deklaracye, zo­
staną zgłaszającym się tamże na żą­
danie wydane.

Z Wydsiata krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem

„ Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie d. 19 marca 1880 r.

nieżonaty, mogący 
zarazem pełnić obo­

wiązki służącego; również gospodyni, 
niezamężna, wieku młodszego lub średnie­
go, znajdą zaraz lub od 1 kwietnia b. r 
pomieszczenie na wsi. — Porozumieć się 
można pod Nr. 92, Dz. IV. drzwi Nr. 4 
na pierwszem piętrze przy ulicy B a t o r e ­
go  w Krakowie. (864 3-3)

Kamienice moj  ̂w Irakowie
wartości złr. 30,000 po o d t r ą c e ­
n i u  c i ę ż a r ó w ,  chciałbym za­
mienić na posiadłość ziemską nie 
zbyt obciążoną pod Krakowem po­
łożoną. Upraszam o dokładne opi­
sanie posiadłości ziemskiej co do 
przestrzeni, gleby, inwentarza, cię­
żarów hipotecznych, i dochodów.

W alery G rad, 
(866-3-4) poste restante Kraków.

N A  W IE L K A N O C !
POWIDŁA WINOGRONOWE kile 60 ct., POWI­
DŁA ZE ŚLIWEK kilo 35 ct., w puszkach blasza­
nych od 5 kili brutto za netto rozsyła w paczkach 
pocztowych E d w a r d  R ł t t l n g e r  w Werschetz
(W Banscie). (863-3-3)

H TO IEMA SK.ÓB.T

SAV0N
AU SUC DE LAITUE

MYDŁO WYRABIANE
Z SOKIEM SAŁATOWYM

ED. P INAUD, PARIS
Mydło to odznacza *i« olejowatości* i wysią­

kanym zapachem, ugodzi, odświeża zkdrf i
nadaje jej nieporównani delikatność. 

Podczas silnych mrozów należy je używać z pastf 
kallidermiczn| (p A te c a l l ld e r m lq u e ) .

1132-23-]

Zupełnie nieprzemakalne
w i o s e n n e

męiykowy
% najlepszej styryjskiej wełny owczej, we 
wszelkich barwach: szare, brunatne, lub 

czarne.
Płaszcz d e s z c z o w y  z ka­

pturem ....................................... złr. 7*—
Płaszcz p o d r ó ż n y  lub my­

śliwski 10-50
Mężyków.................................... ..... 12—16
Hawelok  ..................................... 12—16
Jopka pakłakowa lub styryjski 

sakao 10——16
Modne damskie paltoty 

gustowny i zgrabny krój . „ 10—16

Niepneiakalne ta p e to  styryjskie
z delikatnego, miękkiego lub sztyiróego 
pakłaku, bardzo praktyczne nakrycie gło­
wy dla mężczyzn, pań lub dzieci

złr. 2-50 do 4 zlr.
Wszelkie gatunki pakłaku, modne wzo 

rzyste materye pakłakowa, zupełnie nie­
przemakalne, policzą najtaniej na metry 
lub w dowolnych gotowych sukniach i do­
starcza natychmiast za zaliczką pocztową 
handel sukien JAM A G illtZ B E R G A  
w C tcaz w Styryi. (663-8-10)

P r a w t o  ym Mm
dla nieszczęsnych ofiar s a m o g w a ł t u  (o -  
n a a t l>  i f a j n y c h  w y n z d a ń  jest słyn­

ne dzieło:

Dr. Retail’s SelbstbewalirDng.
Ti Aufl Mir. 27 Abbdd. Cci a S  złr. 

Niechaj każdy je czyta, który cierpi s t r a ­
s z n e  e h n t k l  tego występku, g<i)ż jtgo 
szczere pouczania r a t u j ą  r o c z n ie  b a r ­
d z o  w i e l u  o d  p e w n e j  ś m i e r c i .  Do 
nabycia przez firn ę G . P O n ie k e ’a S e h u l-  
P m e h h n n d la a n g r I n  L e ip z ig ,  tudzież 
przsz inne księgarnie. W KRAKOWIE na 
składzie wksięgarni J. M. H im m e lb la a a .

(5 9-10)

Cukru w głowaw głowach 1 kilo 45 c.

%

50. 
50;

75 „ 
80’* 
85 „ 
88 „ 
80 „ 
85 „ 
85 „ 
95 „ 
75 „

Cukru  w mączce 
Cukru  w kostkach . .Kawy Ceylon.
K a w y  Ceylon grubej . .
K a w y  Ceylon grubszej. .
K a w y  Ceylon najgrubszej.
K a w y  Jawa białej . . .
K a w y  Jawa złotej . . .
K a w y  Mokki najlepszej .
K a w y  perłowej najlepszej.
K a w y  perłowej białej . .
K a w y  Santos białej. . . „ 65 i 60 "
K aw y  palonej pół kilo złr. 1-10, złr. 1,
90 cnt., 85 cnt., 80 cnt. 

fe&BI czarnej w do-
W F l i l y  brym gatunku 

pół kilo złr. 150 i złr. 1*20.
H erba ty  familijnej najlepszej pół kilo 
złr. 2*50 i złr. 2.
H erba ty  kwiatowej najłep. złr. 4 i 3. 
H erba ty  wysiewki najłep złr. 1 c. 20. 

Rodzenków  dużych lub snłt. pół ko 32 c. 
M igdałów  dużych pół kilo 70 c. 
C ykaty  najładniejszej pół kiło 70 c. 
Siriec stearynow ych  pół kilo I. gat.

55 c., II. gat. 45 c.
Rum u  butelka ct. 50, 75, złr. 1 i 1*50. 
Rosolisy  w najlep. gat. duża flaszka 43 c.

A  węgierskie stołowe, but. 
W  ■ U & tJP  50 i 75 c.

W ino czerwone w b. dobr. gat. 70 i 90 c.
Za dobroć towarów ręczy moja od lat 

25 istniejąca firma. — Zamówienia zamiej­
scowe uskuteczniam najpunktualniej i na  
k a id ą  stacyę  franko. (789-3-3)

W . Ć toldw asser
Skład towarów korzennych i he r ba t y  

w Krakowie, Rynek główny 44.

V domu pod 1.37
w Rynku głównym przy linii A—B 

jest do wynajęcia: 
całe drugie piętro, obejmujące ośm 

pokoi, przedpokój, kuchnię, z piwni­
cą i strychem, od 1 lipca b. r .; 

staneya na parterze od ulicy św. Jana 
na kantor lub skład, każdego czasu. 

Bliższa wiadomość u właścicielki w tym­
że domu na I. piętrze. (810-3-3)

Prawdziwe zdrowe zateck;e wysadli chmielowe *
poleca z własnych ogrodów chmielowych zarząd dóbr Niloscłlitz,

poczta (Saaz)
za 1000 sztuk pierwszego gatunku z opakowaniem złr. 10’ 
i, 1000 „ średniego » » » „ 8

Rozsyłka rozpocznie się dnia 15go kwietnia. (776-2-4)
Edward Gross, zarządca dóbr.

t t T V O f l l M O O  f i i e r
Kfinigsbitterwasser

woda gorzka odznaczona na wystawach powszechnych w W i e d n i u  1838 (medalem rasługi) 
w JP B 'sy iu  1 8 3 8  (medalem srebrnym), bardzo dobrze polesona przez po: prof. Dra B a ­
r o n a  K o h lte an e h fe g -o  i proł. Tr-s W e t n l e e h n e r a  w W i e d n i u : przez król radców 
pp. H n r o l a  H o f f m a n n a  i prof Dra J a n a  D le s e & e r a  w B u d a p e s z c i e  i «i*lu
innych pierwszych lekarzy krajowych i zagranicznych. [638-4-10]

Mattoni & Willel połącz Ofner K5nigib'ttćrqiell*n w Budapeszcie.
F r a n z  J o s c f s - I ’ l n t i  8  ( D i a n a b a d ) .

N a thładtie we wttyslMch aptekach i  handlach w ód mineralnych.

Przy nadchodzącej letniej porze polecamy nasze znane wyroby 
stelngntowe, jakoto: *iiry do wychodków, kanałów 
wodociągów i wentylacyi, płyty na kominy i mnry, 
©sady do kominów we wszelkich formach i rozmiarach, zlewy, 
wychodki, naczynia wszelkiego rodzaju, żłoby, płyty do 
trotoarÓW i t. p., i upraszamy Urzędy budownicze, Panów Archi­
tektów i Budowniczych o łaskawe rychłe nadesłanie swych zamówień 
przez reprezentanta naszego i:

Pana Idolfa Scherera
w M ow ie ul. ikołajsla 450,

który sam tylko upoważniony jest do przyjmowania zamówień i udzie­
lania darmo naszych illustrowanych cenników. (822-2-6)

Za najtańszą i najrzetelniejszą usługę zaręczamy.

Pierwsza Fłoridtdorfska c. k. uprz. fabryka rur stein- 
gutowycb, cegieł porcelanowych i wyrobów glinianych

Łederer d  M essenyl,
w Floridsdorf i w Wiedniu.

Ces/król,

kolej galicyjska
uprzyw.

larola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.
34-te zw yczajne

Zgromadzenie Walne Ikcyonarynszów
ces. król. uprzywilejowanej

KOLEI GALICYJSKIEJ KiROLi LUDWIKA
odbędzie się w p ią tek  d. 14 m a ja  1SSO o godz. 10 przedpołudniem

v  Wiednia,
w sali Stowarzyszenia austr. Inżynierów i Architektów, I. Eschenbacbgasse 9.

JPorządek dzienny:
1) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamknięcia rachunków z r. 1879.
2 )  Sprawozdanie roczne Rady zawiadowczej.
3 )  Preliminarz budowy.
4 )  Sprawozdanie i wniosek względem wybudowania kolei wycinalnej o normalnych 

torach z Tarnopola do Husiatyna, ewentualnie z Tarnopola do Skały.
5 ) Rozporządzenie nadwyżką z r. 1879.
6 ) Wybór wydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1880.
7 ) Uzupełnienie Rady zawiadowczej.

Panowie akcyonaryusze posiadający najmniej 40 akcyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowania, 
zechcą złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§ 22 i 26 statutów, najdalej do dnia 15 kwietnia r. b. 
włącznie, a otrzymają natomiast oprócz potwierdzenia na złożone akcye, kartę wstępu na Zgromadzenie walne,

Złożenie akcyj uskutecznić można:
w Wiedniu: w kasie Towarzystwa,

,,  w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemysłu,
,,  u p. M. S. Rotszylda;

we Lwowie: w Filii c. k. uprz. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłu,
„  w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku hipotecznym;

w Krakowie: w galicyjskim Banku dla handlu i przemysłu; 
w Frankfurcie n. M.: u pp. M. A. Rotszylda i Synów; 
w Berlinie: w Banku dla handlu i przemysłu; 
w Wrocławiu: w szląskiej Spółce bankowej; mianowicie: 

co do miejsc składowych w Wiedniu zapomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś miejscach zapomocą 
konsygnacyj w trójnasób wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytmetycznym, do czego formu­
larze wydane będą bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcyonaryusz, chcący wykonać prawo głosowania przez innego do głosowania uprawnionego Akcyo- 
naryusza, raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty 
legitymacyjnej wystosować i własnoręcznie podpisać.

PP. Akcyonaryusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstawie pełnomocnictwa przeniesionych, 
winni cedowane im karty legitymacyjne (pełnomocnictwa) najpóźniej w przededniu walnego Zgromadzenia 
oddać Jeneralnej Dyrekcyi.

Każde 40 akcyj dają prawo do jednego głosu, żaden jednak Akcyonaryusz nie może zastępować więej 
jak 25 głosów we własnem i mocodawców imieniu. (687-2-3)

W kdeń, dnia 6 marca 1880  r.

B a d a  Z a w i a d o w c z a .

m
Der g>eftemidjifc!j4Xttgarłfdje

21Tuller
. SIS

od św. Jana b. r., od 200—300 more* 
tylko w dobrej glebie, z dobremi budynp 
mi w bliskości miasta i kolei żela, . 
Jliżs?a wiadomość pod lit. Ł, 

rest. T a r n ó w .

l i s
O j ?
»  w

ZTConatsf djrtf  t 
jur Derbreitung niitflidjer Kemtb 
niffe tm ZTCiiljlenujefen urtb oer* 

wanbten ©efctjdftsjmeigen. 
preis pro 3af{r 3 R.

3*ber IUiitler follte bas 31att fatten 
nnb ttdrb baffelbe jebent ITtuHer, bet 
feitte Jlbrefe einfajteft, 3 RTottate 
Iang gratis nnb franco per poji 3U» 

gefenbet. Ulan abreffire:
0 tfo  'p a a jl

QctanseeSer i>es ffie(lett.<Ungorifî en UtłUn
IDten, IDallflfĄgaffe (O. 

(65°-4-10)

i
i

KRAKOWSKI HOTEL
iod L. 87 na Podwalu, w najpięk­

niejszej części miasta przy plantach 
włożony, w którym łazienki parowe 

i wanienne się znajdują, j e s t  asa- 
ra® Z wolnej ręki, z wyklu­
czeniem pośrednictwa, do sprze­

dania.
Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-21-)

P o N z n k n J e  s i ę

kasyera
z k a u c y ą  złr. 1 0 ,0 0 0 , która 
może być zabezpieczoną. Pen- 
sya złr. 1 ,200 rocznie. Listy 
adresować A. K o l i ń s k i  poste 
restante Kraków. (786-6-6)

DOBRA DEHB0WIE0
obejmujące folwarki Dąbrowa, Łazy, 
Zarzecze i Majscowa są od 24 czerw- 
r. b. razem lub oddzielnie do wy­

dzierżawienia.
Bliższych wyjaśnień udziela za­

rząd Dóbr na miejscu o. p. D e tu­
bo w i e c  lub kancelarya Dr. Bie- 
siadeckiego adwokata krajowego w 
J a ś l e .  ‘ (829-2-2)

Do ElCEDiOjSSycll EMjąttóf
potrzeba administratora dóbr czyi 
komisarza, również rachmistrza 
i kasy era. oraz rządcy i 3 eko­
nomów od św. Jana b. r. — Zgłoszenia 
przyjmuje Biuro informacyjne Karola Wo- 
lańskiego w Krakowie, Plac F r a n c i s z ­
k a ń s k i  Nr. 143. (804-2-3)

1878 r. wino naturalne
wyborne wino stołowe, białe po 16 c. a czer­
wone po 20 c. za litr, w baryłkach po 50, 
100 litrów itd. opłatnie tutaj do koH dosta­
wione, rozsyła za zaliczką K. Geirln- 
ffer, Weinberg- u. Kellereibesitzer in St. 
Georgen bci P r e s s b u r g  in Ungarn. 

[633-5-6]

•“ 4 przeciw gośćcowi, nieżytom, bólom.
ranom, nagniotkom, oparzentom itd 

^  Skład centralny w P a r y ż u ,  na nlmv 
^  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich 
P-i aptekach. (511-7-)

Starszego M ara sta ł. Dra Scbmidts 
o le jek  n a  s l n c l t

poprawny przez D r a  M. D e u t s c h a ,  
wyleczą każdą g ł u c h o t ę ,  jeżeli nie 
pochodzi od urodzenia, usuwa p r z y t ę ­
piony słuch 1 szum w u s z a c h  
natychmiast. Za nadesłaniem przekazem 
pocztowym 2 złr. 40 cnt. przesyła podpi­
sany flaszeczkę opłatnie. Jedynie prawdzi­
wy do nabycia n podpisanego utrzymują­
cego główny skład. (113-27-)

J u liu s z  G rK fz
w Wiedniu, II., Pralet'strasse 49.

W e  L w o w ie  n l e m n  R a d n e g o  s b l a d c  
t e g o  o l e j h u  n a  s tscS s .

WOMMŁ 
2 balsamu muszkatołowego.
Tanowa przez lnb slabj po-
lekarzy uzna- rost włosów,
na jako naj- po niej
łkuteczaiajiza s-losj siaią
pomadadopo- \]1 wg g g * te  i
rostu włosów, jl bardzo dłu-
poleoasiętjm  gie. Czyni o
szczególniej o- m a .  na wloty ela-
tobom, które stycznemi i
mają rzadk i J śn ią a e m i,
chroni je przed wypadaniem i przedwczesną siwi­
zną. Używaną ona bywa tak przez dorosłych jak 
dzieoi zawsze z równie dobrym skutkiem i powin­
na się dlatego znajdować w każdej rodzinie. Cena 
wielkiego stoik* 1 złr. 20 cent. — Z&wsae śwież* 
do nabycia we L w o w i e  u pana S E y g n w a ta  
H u e i s e r a ,  aptekarza. [345-9 12j

r ia i?
AA  ̂ v

Ważne dla pp. Gospodaruj,
Proszek

f i i o l c n d e r i l i
dla koni i  bydła.

Nowy ten środek bywa z najlepszym 
skutkiem zadawany dla koni przeciw 4} 
zom, wszelkim chorobom zapalnym, ^  
kom, kaszlom, dla czyszczenia krwi i Ce. 
em podniesienia apetytu u tychże.

Dla krów jest nieocenionym środkiem 
przeciw wszelkim chorobom pochodzący  ̂
ze zmiany paszy, ze suchej na świeżą i5|, 
odwrotnie, zatęchłej lub niezdrowej, jako. 
też przeciw wszelkim zapaleniom przy wv. 
dzielaniu krwi, wskutek czego jest takżę 
wybornym przy wrote zym środkiem nabialj 

Cena paczki 40 cent.
Biorącym więcej niż 10 sztuk opuszczam 

stosowny rabat, również odprzedającym.
G ł ó w n y  s k ł a d  w K r a k o w ie ; ,  

A g e n e y i  «i la I f io ln lk ó w  Wgo jj, 
M ik u c jk le g o . (741-3.)

C. ChorubsJci, aptekarz 
w Willamowicach przy Białej,

T R 2 C 1 1 Ę  
do wyplatania krzeseł

roiayła także częściowo bez wyżsrega poltrzsnig 
z.s ztlioaką po.ztową (63458)

M » ro 3  E n l e m t e i n ,  
im m rj i najwięiorjy (kład trzciny do wrpkt.a) 

s? W ied n ia ,-V I. Hireciwngiaie 11 w Wiednij,

Tylko raz
zdarza się tak korzyst­
na sposobność zakupna 
doskonałego zegarka za
poł«w ę ceny.

Wielka wyprzedał
Powstałe na całym europejskim stałym lą­

dzie polityczne stosunki dotkngły takie Sswuj- 
osryę i spowodowały wyehodftwo mnóstw* 
robotników, przezco narażony został dalitj 
byt fabryk. Także przez nas zastąpiona n*j- 
snaemiejsza i pierw sta, fabryka zegarków 
zamkłs tymczasowo fabrykę i powierzył* 
nam sprzedaż swych wyrobów. Tak zwane 
W a a k l n g t e n  z e g a r k i  są najlepize 
w świeoie, nadzwyczsij gnetownio rytowtne 
I giloszowane i wedle amerykańskiego jy- 
atamu Zrobidne. (109-11-12)

Wszystkie gatunki zegarków są na erinra- 
d§ obciągnięte, * mm, k a ł d y  z e g a re k  
r ę . z y m y  5  ! a t .

Na dowód pewnego poręczenia i naj­
ściślejsze) rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, ka&dy nieod­
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
IO W #  z e g m k ó w  r e m o n t o l r  do na­

kręcania % góry, z szklarnią kopertą, nad- 
aw ycasa j » i e  doktodoie na sekundę r«- 
gu!ó*-ane, skktro galwamozno pozłacane, 
z iańcnwkieir,, medalionem i Ł d., d a ­
w n i e j  * ł» . 0 5 *  t e r a z  t y l b o  po 
z ł r .  ( M O .

IO O ®  w s p a n l a ł y c k  z e g a r k ó w  ko- 
tw le o w y a h  z niklu srebrnego, o 15tu 
kamiipiisoh, % cmaliów, cyferblatami, le- 
kuadDJkiem, ezklanna kopertą, i l s w a la ]  
z ł r .  0 1 ,  t e r a z  t y l k o  p o  z ł r .  1 -05, 
w «xystl> le  n a  s e k a n d ę  re g n le w *  

BOOO c y l in d r o w y  c li z e g a r k ó w  W
giloszowanych kopertach z nskJ.a srebrne­
go * pl*"bą kopertą śzklanną, o 8 kamie­
niach, doskonale regulowane, z Sańouszk., 
z n?»d*li nem i nn-*derkiam akaamitnem, 
d a w n i e ]  z ł r .  1 6 ,  t e r a z  ty lk o  po 
z ł» . &•««». 

l o c o  s e g a r b ó w  h o tw le o w y e h  1 
pran-dz. 13 tot. srebra, w y p rń l t .  prr.ee 
e . k ,  a r z ą d  e e e k o w n ie z y ,  o 15 ka­
mieniach, elektryczni* pozłacanych, dosko­
nale regulowanych, d a w n i e j  z ł r .  97, 
te rsaz  t y l k o  z ł r .  S l - ł « -  

0511 z e g s tr h ń w  d a m e k łe la  z prawd*. 
13 łut. srsbrn, w y p r ó b .  p r z e z  o. k- 
n r z ą d  e e c b o w n ie s y ,  o 8 kamieniach, 
gustownie i bardzo pięk. pozłacane, z do­
datkiem weneoy&ńsk. łańcuszka na ezyjfii 
d n w n ł e j  z ł r .  0 8 .  t e r n a  t y l k o  j o  
z ł r .  1 5 .

lO O O  W a s h i n g t o n  z e g a r k ó w  re* 
m o n t o i r  z prawdz. 13 łut. ciężk. srebra, 
wyprób. przsz a. k. urząd cechowuiczy, z* 
najtoislsj. poręczeń, regulowane, z niklo- 
wem wnętrzem, tak, że zegarek nigdy nie 
potrzebuje naprawy. K e g a r e h  t e n  ko- 
n z io w n ł  t le tw n le j  z ł r .  3 5 ,  ter** 
jest dó nabycia za bajeoznie tsnią cen{ 
p o  z ł r .  1 6 .  Prócz tego dsrmo do każ­
dego zegarka łańcuszek, medalion, puz­
derko aksamitne i kluczyk.

1 * 6 0  p r a w d z .  z ł o t y c h  s e g a r h ó w  
dU am skteh  o 10 kamień., d a w n ie j  
z ł r .  4 0 ,  t e r a z  p o  z ł r ,  0 O .

1 OOO p r a w d z .  z ł o t y c h  z e g a r k ó w  
r e m o n t o l r  dla mężczyzn lub pań, da­
wniej złr. 100, teraz złr. 40.

0 5 0  z e g a r ó w  ó d e n n y c h  we sipW; 
emaliowan. ramach, bijących godz, dawniej 
złr. 6, teraz tylko po złr 2 75 regulowań. 

0 5 0  h n d z l k ó w  z przyrząd, do budicui*> 
doskon. reguł., także do użycia na biurko, 
dawniej złr. 12, teraz tylko złr. 5*80. 

0 5 0  z e g a r ó w  p e n d n ł o w y c h  W pi}* 
knie rzeźbionych wysok. gotyek. szafkach 
drewn, co 8 dai do naciągania, a .iskontle 
na r  inutę regal., bardio piękn, i imponuj- 
Zegsr taki mc, nawet po 20 latach podwój; 
ną wartość, powinien w;ęc być w każdej 
rodzinie, gdyż z anowion prawdziwą ozdo­
bę. Dawniej kosztowały złr. 35, teraz tyl­
ko po nader taniej cenie zir. 15*75.
Do z» ćw !eń  aegąrów peedało* 

wj ©& należy dołączyć zadatek.
Adres:

U liren- JLnsferkanf
der OiirenfaibrlM Fromm,

WiEn,Ratheathiiristr. 9, Parterre.

*>
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jU Z  WYSZŁO Z DRUKU DZIEŁO:

U s t a w y  l l p i t i c i B i
przetłumaczone i praktycznie objaśnione 

przez J ó z e f a  W a ic e l-L o u is  
Wydanie drugie, Str. VIII i 264. Cena 2 złr. 

25 ct., z przesyłką 2 złr. 35 ct.
Cena ta jest ważna, do 1 maja 

b. r . , poczśm zostanie podwyższoną.
Pierwszy nakład tego j e d y n e g o  do­

tąd  w l i t e r a t u r z e  p r a w a  a u s t r i a ­
c k i e g o  dzieła, rozkupiono w ciągu nie­
spełna trzecb miesięcy. Okoliczność ta 
Świadczy dostatecznie o pożyteczności jego. 
Wydanie drugie jest znacznie rozszerzone, 
gdyż obok dawnśj treści zawiera praktyczne 
objaśnienie wraz z textem krajowej usta­
wy o zakładaniu ksiąg gruntowych i od­
nośnej instrukcyi ministeryalnej.

Dzieło to nabyć można we L w o w i e  w 
Administracyi Przeglądu sadowego i admi­
nistracyjnego — ulica Jagiellońska 1 .2  
nadsyłając należytość przekazem poczto­
wym ;  w K r a k o w i e w  księgarni Fried-
leina. . .

Odbierającym znaczniejszą ilość za go­
tówkę, udzieli administracya trzeglądu  sąd. 
i adm. stósowńy rabat. (686-3-3)

Od wielu lat z rzetelności znana firma
Józefa Nowińskiego

w Krakowie, ulica Floryańska L. 338,
poleca swój m a g a z y n  ubiorów męskich 
w najgustowniejszych materyaeh; przyj­
muje wszelkie zamówienia i w najkrótszym 
czasie wykonywa za cenę najumiarkowań- 
szą; próbki materyj znanych fabryk roz­
syła na żądanie za opłatą pocztową.
Na wizyty, wesela, bale lub podobny uży 
tek w y p o ż y c z a  ubrania według najnow­
szego kroju jaknajtaniej. (799 3-3)

Dwa pokoje, kuchnia
i piwnica są do wynajęcia od Igo 
kwietnia b. r. przy ulicy D o l n e  
M ł y n y  pod Nr. 31. (819 4-6)

&c3£* sir. *© •
zapłacę temu, który przy użyciu

Ko tli eg o wody do osi
ftaszeczka 40 ct. kiedykolwiek znów bólu 
zębów dostanie, lub któremu z ust cuchnąc 
będzie. Opakowanie 12 c. oddzielnie. Joh. 
Georg Kothe, Hoflieferant, Wiew, 1. Begie- 
rungsgrasse Nr. 4. W K r a k o w i e  u Jó­
zefa Klugera, ul. Grodzka Nr. 62 i u J. 
Hammera, ftyzyera przy placu Maryaekim; 
w T a r n o w i e  na składzie u J. Streisen- 
berga, na placu Kszim W. (112-48)

f fedzlęksw aale
Po Bogu zawdzięczam tylko Pańskie­
mu piwu zdrowia z wyciągu słodo­

wego ocalenie mojego życia! 
Słowa wypow^dzisme przez paru wj leczonych.

Płucne
cierpienia

wyleczone;
Do o .... n&dworn go dostawcy prawie wazjst- 
Vi h eur pejskich panują ych pana J « n »  
l l o f f r . .  o. k. rado?, pos acLcza złotego krzy­
ża zasługi z koroną, t a - a l e ą  zn* -"n-ch 
nr iskkh i niemieckich or^er w »■ W i e ­
d n i a ,  f a b r y l i a i  l i r e b e i l h o f  S r . l ,  
s k ł a d  f a b r y c z a y i  G r a b e n ,  JBs b a ­

n t-*  We. 8 .

U offa
p iw n iiw ia u y f i ia p s M o w
zgęszczony w yciąg  słod.

51 razy odznaczony od Najwyższych 
miejsc

Zakład zdrojowo kąpielowy

W SZCZAWNICY
rozpoczął już w ysy łk ę tutejszych wód  

mineralny cis i sprzedaje takow e:
skrzynię o 4 0  flaszkach za zapłatą w  miejscu złr. 8  
połówkę o 2 0  „ „ „ n • n r> 4 3 5

Przy większych zamówieniach udziela odpowiedniej 
zniżki — przesyłkę uskutecznia natychmiast. (839-1-3)

Listy z zamówieniami przesyłać należy do

Zarzfldu Zakłada zdrojowego w Szczawnicy.

h o n i t e t
kierujący za zgodą Jubilata, ogłoszonem już wydawnictwem

Isigżki pamiątkowej Jubileuszu 3 . 1. Kraszewskiego
oznajmia niniejszem, źe prace przygotowawcze są w toku, a zarazem 
uprasza o nadsyłanie wiadomości o miejscowych obchodach jubileuszowych. 

Prenumerata wynosi złr. 4 marek 8 rubli 3.
Czysty dochód przeznaczony jest na pom nik  

j Adama tlickiewicza, inajacy stanac w  Krak©wie.
Bilety prenumeracyjne zaopatrzone są w pod­

pis skarbnika komitetu Wgo Adama Miłaszew, 
skiego i tylko te są ważne.

Adresy Wydawnictwa: Adam Miłaszewski, dyrektor Towarzystwa 
Zaliczkowego; księgarnia Gi. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

Kraków dnia 16 lutego 1880 r.
Wl. L. Anczyc —  D r. Adam BełcikowsU —  A . H  Kirkor  —  Dr. Lu- 

cyan Malinowski —  Adam Miłaszewski —  X . Ignacy Polkowski —  

Szczepański Alfred  —  D r. Władysław Wisłocki. ( 552- 3 -3)

PRACOWNIA M E l A R S I i  
Fabiana Hocbstima

li ę k a w ic  z k i
w znacznym wyborze, damskie i męzkie, glace, duńskie, czarne 
tozłowe i zw ykłe — oraz najnowsze Rtrawąthi i spJlfei 

d o  t y c h ż e ,  poleca handel (914-1-3)

Józefa Rudnickiego (dawniej 0. Wieczorka)
W  K RAK O W IE, HOTEL D R EZD EŃ SK I.

w Krakowie, ulica św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w

o
na

0
o
o
o
o

Jeden milion g
5  p e t  (p ięć p rocen t o d s e t e k  X*

i zwrotem w \  procentowych (pół procentowych) s p ł a  
tacli rocznych (Annnitaten) lokuje pewien zakład |J  
pieniężny na tabularnych dobrach w Ozcchacll, na Mora- A  
wie i w Austryi i na kamienice w Pradze w ca- w
łości lub w częściowych sumach od złr. 50,000 wzwyż; mniejsze

pożyczki

na 5'|4 prct o d s e te k
pożyczki na tabularne dohra w Galicji na

5 '» prct odsetek g
przez podpisanego zastępcę. (887-1-4) \ j

J. IJ. Dr. Wenzel Łinhardt A
Advokat, Elisabethstrasse N. C. 1080, II, in P r a g 1. V

5 0 0 0 0 ^

z najtrwalszego piaskowca własnych łomów, mar 
muru lub granitu wykończone, w różnych cenach 
począwszy od złr. 30 w. a. Przyjmują się zamó­

wienia i wedle nadesłanych rysunków; 
oraz

posadzki różnobarwne marmurowe I 
~  i ogniotrwałe mozaikowe, które pouło-| 

żenili podobne są do kobierca. (811-2-18)

ft£3£T Ceny zniżone. “S M

Pozostałe z ostatniego sezonn
Iw składzie moim wody mineralne: Krynickie, Iwonickie, Żegie- 
jstowskie, Szczawnickie Józefiny, Magdaleny, Stefana; Marienbad Kreuz- 

brunn, Eger Franzeusbrunn, Wildungenbędą dnia 1 kwietnia r. O. wylane
Gdyby więc chciał kto z wód tych jeszcze korzystać, może je mieć 

dla swego wyłącznego użytku i to za poświadczeniem miejscowego leka­
rza, do dnia 1 kwietnia r. b. w moim składzie bezpłatnie.

IpmlaioM Filia Dyrekcji Zdrojowisk BalicjjsM i Ciastek
J. W entzl.

Kraków, dnia 16 marca 1880 r. ( 824- 3- 3)

la cierpiących na rupturęl
i nowo poprawna, elastyczna opaska rapturowa, zbadana przez rutjslynnitjs wch lekariy, 

b b i i m i h ”  i uznana jako bardzo dobra nadaje się do użytku tak przy b a r-1
, dzo męczącej pracy, jak  też w nocy w łóżku, b’Z s rawienta j t - i
7 "' ' - ~ i - Kchkolwtek bólów, a  nawet przez je j ciągłe noszenie, następuje j

fe. bardzo ezęsto wyleczenie cierpienia.
) Przy zamówieniu proszę dodaó czy prawa, czy lewa strona,

czy podwójna opaska, wielkość ruptury i bioder.
Rozsyłka punktualnie za zaliczką: 

y o j/d y ic fa  mtuha 5  — 9 ’/, złr., podwójne opaski 9  IW  złr.
G . Ż i e g e r ,  bandażysta 

w  W i e d n i u ,  I  G t r a t o e n  * 9 .

B H P

MIGRENY I N EW RA LG IE
G U A R A N A

G R IM A C Ł T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.
M m  prosiak reapiwzezon* w łyżce wody .cukrzonej i zzlyty, doaUtxanyn  jm t fc

■------ *- -  -jnehmiast najsilniejszego boi* głowy i migreny i «o wyleczenie, natoato
i. Sprzedaje si<i w pudełkach zawierających dwanadde prosrkOw. -----
fałszerstwa, żądać należy aby każdy proszek był opatrzony podpłaetn

O r łm a u lt  e t  <Tomp.
Dla uniknienia licznych I 

cuzki koloru niebieski
i podpis GRIMAULT c   ----------------------------------

Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

J  rządowy fran- 
inarka fabryczna

Ł

C z o k o l a d a  s ł o d .  i  H o f i f a |  
c u k i e r k i  s ł o d o w e .

Podziękowanie i  Bndapesitn
z 28 listop ada 1879 r.

Wielmożny Fanie!
Canję cię zobowiązanymi wypo­

wiedzieć Fans niniejszem pnbli- 
ezne moje najeznlsze podzięko­
wanie.

Od 20 lat cierpiałem na silny ból piersi 
w połączenia z silnem wyrzucaniem mate;yi 
i dusznością piersi, również brakowało mi 
snu w nocy i apetytu. Mimo wszelkich uży­
wanych środków choroba ciągle sig zwięk­
szała, tak, że codziennie czułem ubytek sił 
a przy moim wieku 70 lat % trwogą wyglą­
dałem końca żywota.

Ponieważ uwaga moja zwróconą została 
przez dzienniki na Pańskie lecznicze wyroby 
słodowe, przeto chwyciłem się jeszcze tego 
środka, a już po użyciu 10 flas?ek Pańskiego 
piwa zdrowia z wyciągu słodowego czułem 
się daleko zdrowszym, zaś po użyciu nastę­
pnych 40 flaszek jestem zupełnie jakby od­
mienionym. Mam znów spokojny sen, apetyt 
mój jest dobrym, plwociny rzadsze i słabsze, 
j»doim słowem jestem jako tako na nogaoh. 
Jestem silnie przekonanym, iż gdybym środ­
ku tego użył przed 10 laty, byłbym z cier­
pienia gruntownie wyleczonym.

Oby Pana Wszechmocny przez długie je­
szcze lata przy życiu zachował, ab? cierpiąca 
ludtkośó mogła sobie ulgę sprawić Pańskie- 
mi błrgiemi wyrobami i tym sposobem od­
zyskać stracone zdrowie.

B u d a p e s z t ,  28 listopada 1879 r.
Z w*sok'm s»acunkiem 

la h ib  Cłoldsehein,
Budapeszt, Waitzner Boulevard 50.
Skład utrzymują w Hrssbowie: pp. K. 

Czernicki, A. Dylski. W. Redyk, E. Stockmar, 
J. Trauozyński, K. Wiszniewski, Edward Ra- 
dler aptek., W. Fenz, J Janiga, St. Markie­
wicz, kupcy; w Orohobycza p. L. Do- 
brzyniecki a p t; w Ulowym Sączu p. R. 
Jakubowski; w Rzeszowie p. J. Schaitter 

Spół. kup.; w Tarnowie pp. W. Muld'
Sp. kup (211-2 -6)Rank apt.

Cywilnego Inżyniera T. Geigerac?rgaiiv2ffl€ p!ft% d* l o p i o f i u l i
dla patent, autografij

l O O O  czarn ych  od b itek  bez p rasy
z jednego czarnym atramentem napisanego trwałego oryginału.

Druh negatywny 1 postępowanie anil inowe
patent, postępowanie 5 zł. min. także do wykonania na chronografach i hektogr., mój aparat

z przynależnościami 7 złr.
Powszechnie za najlepszą uznana

i i l a s a  d o  k o p i o w a n i a ,  k i l o  2  z ł r .  2 0  c .
używana w c. k. minist. spraw wewn., finansów, przy kolei południowej, państwowej półno­
cno-wschodniej, w n. a. towarzystwie przemysłomem, towarzystwie inżynierów i w innych. 

Liczne pisma uznania od stron prywatnych, są do przejrzenia.
Atrament w 20 kolorach do kolorowania planów od 2 3  e t .

S k ł a d :  Wien IV Aleegasse 3. [891-1-6]

(140-10-)

PARYSKIE I W IE D E Ń SK IE  ME;BLE
nader eleganckie, trwałe i tanie.

J. <h Ł. F R A I K Ł ,
STOLARZE I  TAPICERZY, (527-13 )

zakład założony r. 1835, odznaczony 11 medsdami, 
w  W i e d n i u ,  Ł e o p o l d s t a i t ,  O b e r e  D o n a u s t r a s i e  NIt . 9 1 ,

ob<k Schóllerhof.
Album mebli (pyszne wydanie) z objaśnieniami i cennikie®, po 2 złr.

P i l U L Ł i a i
ZATWIERDZONE PRZEZ AKADKMJĘ MEDYCYNY W  P ^ Y » J  «b g  

przeciw : Skrofułom, biedaczce, maiokrwistośei t orężu  _
menstruacji, sto. etc. . . . . . .  m '

NB. — Nieczysty łub podlegający zmianie jodek żelaza jwt sartou- 
wsm i rozdrażującem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyrobu S  
prawdziwych P i g u ł e k  B lancard’a, wymagać na-
feiy u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę ®
i nasz podpis jak obok zamieszczony. ®
Znajdują się we wazysthich aptekach, ^

MimiKirti, aptekarz, nut Bonaparte, 40, Parts ^
W y Q i r s . e g a e  5s«l*«y s»* p o d r a b U n , ę

LUBfaAtillSlEa LOSY.
TRZY CIĄGNIENIA ROCZNIE.

G łów ne w y g r .  złr. 35 .000 , 2 5 .0 0 0 , 2 0 ,0 0 0  itd
N ajm niejsza  w yg ra n a  30 z łr . w. a.

Sprzedajemy je po cenie t y l l i o

złr. 25 w pięciu ówicrórooznych spłatach po 5 złr,
Już po złożeniu p l e r w s x e j  spłaty z ł r .  5  gra kupujący w p i e r w -

—  S g T %  u m  l e t n i a  1 8 S O  »
tej przez R e a l  - C r e d it  - B a n k  emitowanej pożyczki loteryjne.

L osy oryginalne po złr. 3 4 .
Te bezwarunkową pewnością i doskonałym rozdziałem gry odznaczające 

się losy są do nabycia u podpisanej firmy 1 bo-o- )
WECHSLERGESCHAFT DER ADMINISTRATION DES

W len, I H E R t T R  w ,cm ’
W o llze ile  Nr. 18, JT*  r f l " ,  WolReU. Nr. 13,

tudzież we wszystkich większych kantorach bankowych i wymiany. 
T o w a r z y s t w a  l o t e r y j o e  i inne korporacye otrzymają szczególne korzyści.

m
i

Dra Fr. Ł engiela
B a l s a m  b r z o z o w y .

Jul gna sok roślinny płyaąoy z brzo*y,_ jsżsh przuoij&ray pisń, zna­
nym ieat od nienamiętaysn czasów, jako najlepszy środek upiękiza.iąoy; 
ieżels jrdnak suk ten welle przepisu wynalazcy przyr :ądzonym zostaąie w 
drodze chemiczntj na bftlssm, wtedy nabiera prawu ondownego tn t tn .  

Jeżeli potunatujenty sieczorem tw an lub inne części cisła tym so- 
-wwot*'- kiom, to jn i na ilmgl dzień odpada prawie aiezaaozBte 

tuples «e ifeóry, fetóra przez to ałaj® alę Weluthą 1 delikatną.
Bftkaia tan wygładza poz stale na twarzy zmarszczki i blizny c ospy i n ^ u  joj mioao- 

cUną b»<wę; cerze przywraca białość, delikatni śó i świeżość, usuwa w bardzo krótkim czm  
p ieg , pbsmy wątrobiano, czerwoneść nosa, pryszezki i wszelkie inno nieczystości cery. Lena sło­
ik* z opisem użycia 1 złr. 50 o. . . .

Do nabycia w® Lwowie u Kygu. K u e f c e r a  pra? ulicy K r a k o w s k i e j .

W

%

%
’■V. h&ben in H r s t o i u  bei JULiDó GttOBSE & J. W ENi'ZL, and bei dera X p o t b e k «  

k. SIEDLECKI. [340-3-M J

OGŁOSZENIE.
W dniu SOym fe ^ iie tn ^ a  1 8 8 0  i*, 

sprzedane będą w drodze przymusowej 
w gmachu c. k Sądu krajowego w Kra­
kowie dobra

pół mili od staeyi kolei Chrzanów odda­
lone, w bardzo pięknem położeniu Grania 
mają dobrą glebę, dochody suche znaczne, 
a razem z dobrami sprzedanym b* dzie ró­
wnież inwentarz żywy i martwy. Warunki 
sprzedaży i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze c. k. Sądu krajo­
wego w Krakowie. (800-4-8)

Wieś Radwan
w powiecie Dąbrowskim, w przestrzeni 
700 morgów, jest do sprzedania, albo od 
św. Jana 1880 r. do wydzierżawienia. 
Bliższych warunków dowiedzieć się można 
u właściciela przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  
w Krakowie Nr. 359, I piętro. (858 2 3)

Do sprzedania 150 kil masła
I świeżego solonego razem lub częściowo 
przy ulicy K a n o n i c z n e j  pod Nr. 119 

|na pierwszem piętrze. (851-3-3)

A p t e k a
w korzystnej i rozległej okolicy Sła­
wonii jest do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u a p t e k a r z a  zu

I B r c k a  in B o s n i e n  f r a n c o .
(826 2 3)

Un jardmier franęais,
connaissant parfaitement toutes les bran­
ches de son ćtat et ayant ćtć restć long- 
temps dans les meilleures maisons du du- 
chć de Posen, cherthe une place de bonne 
recommandation. S’adresser a Ledouxjar- 
dinier a Iwno prós de Kostrzyn par Posen. 

(775 2 3)

Realność w Podgórzu
składająca się z domu i budynków go­
spodarczych, ogrodu owocowego i około 
7 morgów ornego gruntu jest dj sprzeda­
nia. Bliższej wiadomości udzieli p. Edward 

Krupka pod Nr. 105 w P o d g ó r z u .  
(155-2 3 !

N A I I O N i
ś w i e r k a  czyli s m e r e c x y n y  (pinus 

jpił-ca) w ja k  n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  za 
100 kilogr., kolej Łańcut, złr. 63; przy 
zakupnie mniejszych ilości , cena o 10#  
wyższa. Nabyć m >żna w D y r e k c y i  la -  

Isów  D ó b r  D r  d y n .  Ł a ń c u t ,  poczta 
I Łańcut. (784 3-3)

Kaienica jednopiętrowa
Iw mieście pow. P i l i  n i e  pod Nr. 4 w 
I rynku z sienią zajezdną i oficyną; najod­
powiedniejsza dla przedsiębiorcy na skle- 
Ipy, traktyernią z lokalami do odnajęcia,
| będzie 1 kwietnia t. r. na mocy edyktu 
|L . 1216 przez licytacyę niżej ceny sza- 
Icnnkowej 6,789 złr. sprzedaną. Jako ob- 
Iciążona długami, może być za dopłaceniem 
| nieznacznej gotówki bardzo korzystnie 
j nabytą. (845-2-3)

f o ł w A r h
w okolicy Krakowa, składający się 
z 120 mrg. ziemi pszenicznej i łąk 

li kilkudziesięciu morgów lasu dębo­
wego i sosnowego zdatnego do cięcia,

I z dobremi budynkami i domem miesz- 
Ikalnym, jest z wolnej ręki każdego 
czasu do sprzedania. Bliższa wiado­
mość pod lit. ML. IŁ . poste restante 

I Kraków. (848-2-3)

Piekarnią
I kompletnie urządzona, z jednym piecem 
I angielskim dubeltowym, opalanym kamien- 
Inemi węglami i z dwoma piecami opala- 
Inemi drzewem, w bliskości kolei żelaznej 
l i  młyna parowego; jest do wydzierżawie- 
Inia. Piekarnia ta jest w pełnym ruchu nie- 
I przerwanie przez cały rok, wypieka mąki 
I żytniej chlebowej miesięcznie 150 do 200 
I worków po 100 kgr.; od biorącego w dzier- 
I żawę tę piekarnię, właściciel tejże obowią- 
I żuje się brać samego chleba miesięcznie 
I za złr. 2,000. — Bliższe warunki i porozu- 
I mienie się listowne pod adresem; H . R .  
I poste restante f i r a b ó w ,  (747-3-3)

l i ®  i  W
I  'ferass W B tr a y i i iw a » t» .  

bez lekarstw przeszkadzających tr a w ie n iu  
tudzież h^z ch o ró b  n a s tę p n y o h  i przer­
wania z a tr u d n ie n ia  wyleczą według zu­
p e łn i  > n o w ó j m e to d y , doświadczonój 

w niezhczonych wypadkach
upławy rury m oczow ś],

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteź bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

( 9 1 2 5 )  s z y b k o
w  D r .  H a r t m i n n ,  - n

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zweżenia, 
u p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność,bladaez- 
kę, u p ł a w y ,  B U T  o r t a b l e n i c  sa ę ą -  
f e le ,  b e z  w y r z y n a n i a  i  bez wypalania 
b i l ę  i  w n o d y  W 8 * e lk ł e s «  rod ® »-  
J a .  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r ­
s t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła



Czwartku 28

Mmf
Nowe to wiedeńskie pismo wychodzi począwszy od i go marca regularnie, mianowicie:

trzy razy na dzień
M r. p o r a n n y  o 12 stron, o 6 godzinie zrana, M r, p o ł u d n i o w y  o 4  stron, o godzinie wpół do 2ej popołudniu, a M r. w i e c z o r n y  o godzinie 6ej 

wieczorem. Szczególną specyalnością Nru porannego jest n a u b o w o - f e l i e t o n o w y  d o d a t e k ^  który oddzielnie od politycznej części dziennika tworzyć ma skupiony 
obraz duchowego życia. 

lVl% W i e c z o r n y  w y c l i o d z ^ c y  O  g o d z i n i e  O e j  ma być poświęcony przeważnie f ia l l id lo w y m  i n t e r e a n m . Tym sposobem mogą 
być zarówno zaspokojone wszelkie duchowe i polityczne potrzeby. 

W  M r z e  p o ł u d n i o w y m  publikowane będą romanse słynnych autorów. Rozpoczyna poczet Adolfa ^ ^ 1  l l ) l * « l l f i 4 l t « i  „ M e t s t e r  A m o r “ .
Dla czytelników ze stanu nauczycielskiego, przemysłowców górniczych, Iubowników sportu są fachowe dodatki: gazeta dla nauczycieli, pismo fachowe górnicze, 

dla sportu i polowania itd,, które wszystkie redagowane są przez znakomitych ludzi fachowych. Dla dam postarano się także o „ O a n e l ę  m ó d " .  Źe takie wielkie
[trZftdSlfthmrstwn tvlkn Śrndkami w  wnrnwad^nno t»vń mnocln nic nnfrr/nJiQ aiPTairńłnirn 1_I!i      .11 _ u r ; _______ .11_______•___

I

  „ o rozporządzenia osobny-
d z i e l n e j  t e l e g r a f o w e j  p o t r z e b y .

Ze słynnych pisarzy pozyskanych dla dodatku „Wiener Allgemeine Zeitung“ wymieniamy tylko następnych: Ł l o d a u , H e y i e ,  Ł o h e r ,  I p i e l h f t g e n ,  
S c h le i c h ,  l l s n i h e r g e r ,  P e c h t ,  IM, IfM. v o n  W e b e r  i inni. Mimo tych nadzwyczajnych i kosztownych urządzeń, mimo obfitego materyału do czytania, który 
podajemy, c e n a  j e d n a k  n i e  j e s t  d r o ż s z ą  n i ż  i n n y c h  d z i e n n i k ó w  w i e d e ń s k ic h .

Na prowincyi kosztuje „Wiener Allgemeine Zeitung“ z codzienną jednorazową przesyłką 7 złr., z dwukrotną 8 złr., z trzykrotną 9 złr. kwartalnie.
Drukarnia, najlepiej urządzona na stałym lądzie, znajduje się zarówno jak redakcya i administracya, w W i e d n i u ,  S c h o t t  e n r i n g  Nr. 14, zaś ekpedycya 

S c h u l e r s t r a s s e  Nr. 14. ‘ (774-2-2)

J ł d m i n i s t r a c y a
dziennika

1 0 -^1 1
11—12
1 2 — 1

6 — o.

8—9.

9—10. 
10— 11. 
11— 12. 
12— 1.

1— 2.
2—3.
3—4.
4—5.
5 —6.
6—7.

w Wielki Piątek:
Marya Bnlfiska,
WPaai Marya Beniskw«ks, 
WPani Emma Qstegsewska,
H r. Stefania Bnińska,
WPani Felicya Brćza,
WPaai Helena Jędrzojewiczowa, 
Hr. HelenaMałachowska,
WPani Józefina Bergo,
Hr. Felicya Lasocka,
WPani Anna Orpiszewska, 
WPanna Helena Błeszyńska, 
Marya Bnińska;

W Wielką Sobotę:
Baronowa Marya dn Puget Pn- 
szetowa,
Hr. Mieczysławowa Dzieduszycka, 
Hr. Róża Tarnowska,
Hr. Antoniowa Wodzicka,
WPani Felicya Brćza,
WPani Helena Jędrzejowiczowa, 
Hr. Zofia Mostowska,
WPani Marya Benisławska,
Hr. Felicya Lasocka,
WPani Anna Orpiszewska,
Marya Bnińska. (907)

SguMonó
zarękawek tomakowy dniy, 
z brązową podszewką. Rzetelny oddawca 
otrzyma lO złr. w domu pod Nr. 89 
w Rynku kleparskim. (915-1-3)

Realnoić
w N o w y m  « ą c z o ,  niegdyś Jana Mordarskiego,
p r tj poczcie Nr. 166 i 177, obejwnjąca 5 domow, 
z  tjeh 3 pod jednym dachem, zaś 2 osobae, pierw­
si ,';y dział 16 dragi zaś 7 ttancyj obejmujące,’ na 
obszarze budowlanym 248 sążni O  jis t i  wolnej 
r$ li pojedynczo lab teź tucznie do iprzedania 
Bliższa wiadomość na listy frankowane ulica Kra­
kowska przy wielkim moście. (902 1-3)

A ntoni Kuczeński.

Nasiona
sosny, świerku i żarnowca
są do sprzedania w zarządzie lasów W y- 
s ocki ch ,  ostatnia poczta R a d y m n o .  
__________________[903-1-3]_________________

Skład powozów 
Jana Puslówkl

o. i  nprz. fabrykanta povosti ł 
w Cieszynie ■

ma różne gatunki powozów karetowych 
po bardzo tanich cenach w swej filii 
przy ulicy Starowiślnej pod 
S r .  77 w Krakowie. — Za trwałą 
robotę przyjmuje jednoroczne poręczenie. 
Ceny powozów można przejrzeć w cenni­

ku na składzie.
Rysunki powozów przesyła fabryka na 

żądanie darmo.______________ (867-1-6)

PRZEWODNIK HERALDYCZNI T. III.
przez A d . A m .  ffiio w tń sfe le g o .

wyjdzie niezawodnie z druku przed końcem b. r. 
1880, podzielonym będzie na trzy części: w pierw­
szej zamieszczonem "zostanie rozrodzenie obecne 
rodzin, jak  to ma miejsce w znanych Almanachach 
Gotajskich, druga część zawierać będzie kilkadzie­
siąt monografij znakomitszych nas"zych domów i 
kilkanaście nowo-nobilitowanych, w trzeciej części 
zamieszczonemi zostanę ważniejsze dokumenta i 
szczegóły, dotyczące szlachty i szlachectwa w na­
szym kraju. — Przyjmowanie odpowiednich arty­
kułów do Przewodnika, zamkniętem będzie z d. 
1 Lipca b r. do tego czasu wszelkie zgłoszenia 
winny być przesyłane pod adresem: A di. Asm 

Warszawa, Krakowskie Przedmie 
ście Nr. 7. (869-1-3)

4. Łauner
U L  ŻELAZNY i NORYHBERGSII

w Krakowie, ul. FloryańsJca,
poleca:

Wybór noży stołowych i kuchennych, łyżek cy­
nowych, alpaca, posrebrzanych itd., naczyń eme- 
ilowanych lanych i prarowanych, przedmiotów ku­
chennych, tac lakierowanych, bronzów do firanek, 
scyzoryków, korkociągów, nożyczek i brzytew, 
zamków, kłódek, okuć i różnych narzędzi. Poleca 
również kuchenki naftowe, naczyniami knoty do 
tychże, wagi stołowe i kieszonkowe; osełki szmir- 
glowe do ostrzenia noży, papier i płótno szmir- 
glowe do czyszczenia rdzy i polerowania, pro­
szek do czyszczenia srebra, mosiądzu itp., jako- 
też szrót we wszelkich gatunkach i kapsle, piłe­
czki i przybory do wyrzynania deseni w drzewie 
i metalu, harmonie ustne itd., skrzypce, gitary, 
przybory do tychże istróny ; wszelkiego rodzaju 
szczotki i pendzle tak do użytku domowego, jako 
i tualety, tudzież grzebienie, laski, tabakierki, pu­
gilaresy na pieniądze, tytoń i cygara; maszynki 
do papierosów, papier na papierosy prawdziwy 
panama, przybory do preferansa, karty, szachy, 

domina, potrzeby do pisania itp., oraz
obfity skład zabawek dziecinnych.

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwło­
cznie. (833-1-3)

Z  p o w o d u  o d j a z d u  2̂
meble oraz sprzęty kuchenne. — I. piętro, 
na lewo, ulica G a r n c a r s k a  Nr. 153. 

[916 1-3]

Rada i wskazówka we wszystkich rzeozach dotycz, 
promocji dokt rakiej w Europie 21 lat doświad­
czenia i polecenia. Dołączyć należy 18 marek ho­
nor. i życiorys. Dyplomy i aprobaty zagranicznych 
uniwersytet 5 w przysyła si§ dyskretnie i szybko za 
porażeniem prawd- iwośei. Oferty pod Dr. N. 
przyjmuje na r. 1880 każdego czasu C e n t r a l  - 
A n n e n e e a - B u e a a ,  B r e t l s o ,  Carlsatrisse.

(895)

także w najuporczywszych i zastarzałych wypad­
kach wyleczą pewnie mój doskonały środek. Ka­
żde powątpiewanie musi zniknąć wobec wielu 
świadectw. Tak pisze kupiec p. B'. w Luxemburgu 
25 lutego b. r.: „Przed kilku laty miałem to szczę­
ście, iż odebrałem pański" środek przeciw pocią­
gowi dó pijaństwa, który też pacyenta zupełnie 
wyleczył i uratow ał. Pewnej rodzinie, z którą 
żyję w przyjaźni, poleciłem Pański środek i upra- 
śzam Pana i t. d.“ — Celem osiągnięcia tego 
uznanego środka, który użytym być mô że ż wie­
dzą lub bez wiedzy cierpiącego, należy sie udać 
z zaufaniem do podpisanego.

R einhold R elzlaff
(807-1-3)_______ fabrykant w Dreźnie._____

F .  M u r k  & C o .  v  H a m b u r g a
FABRYKA SZTUCZNYCH NAWOZÓW I GŁÓWNY IMPORT GUANA

NA STAŁYM LĄDZIE,
powierzyła wyłączną sprzedaż swoich wyrobów (kości nawozo- = 

wyeh — Backer Głuano) na zachodnią Galicyę firmie P]

W. Muldner i Sp. w Tarnowie, g
do których zamówienia jedynie adresować należy. T

H a m b u r g ,  dnia 1 marca 1880 r. (8i 7-2 3) (p

Na obecną porę
polecam Szan. Paniom mój obficie zaopatrzony skład bąrdzo gustownie i elegancko 
przystrojonych kapeluszy jedw abn ych , tiu lowych  i perlotkych po n a jtań ­
szych  cenach. Obfity w ybór p ra w d ziw ych  francuskich  kwiatów  i p ió r . 
Zamówienia zfprowincyi wykonywam punktualnie i rzetelnie. (751-3-12)

H im  H a m p e l  w  W i e d n i u , . ,
WiedenerJHauptstrasse?Nr. 5 zu r E lsa  von B ra b a n t

I S 8* Dotychczas niezrównany.
W. 9MACHHBA w Wiedniu

c. k. wył. nprzyw. prawd, czyszczony. „

tran i wątroby miętusów

Kordeckiego 
u Dwore Neumannna,'

badany przez najznakomitszych lekarzy a wskutek łstwego trawienia szczegól­
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), najnatural 
niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierpieniom piersi I 
p l a c ,  zołzom. Uozojom, wrzodom, wyrzatom skórnym, gru­
czołom, ocłnblenlom itd. Do nabycia flaszka po 1 złr. w moim skła­
dzie fabrycznym w Wiednia, Heamrrkt S **), tudzież w następnych aptekach 
i składach towarów w państwie austryackiem: w KRAKOWIE n J. Trauczyńskiego, 
W. Redyka, P. Grajewskiego, K. Wiszniewskiego apt., n J. Janigi, St. Feintucha kup., 
wPODGORZU u J. Skakalskiego apt.; w BARANOWIE n J. Fraenkla kum; w BO­
CHNI u F Reiss apt.; w BOLSZOWCACH u M. Schenkelbach kup.; w BRODACH u Ed. 
Liszka, K. R. Witosławskiego apt., E.Grflnspan apt.; w BRZEŹANACH u W, 
apt , .T. Margnliesa, B. Fadenhechta kup.; w BUCZACZU u Dwore Neur 
w BUDZANOWIE u D. Jasińskiego, apt.; w CZORTKOWIE u L. Nos* wdowy, aptek., 
Marcusa Brennholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Blumenfelda! 

aptek.; w HORODENCE u M. Aksentowicza, S. R. Offenberger kup.; w JAROSŁAWIU u J. Rohm 
aptek.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza aptek.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Litt- 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer, M. Bolchower, J. S. Friedmann. Hersch Chayes, Sam. Her­
mann, St. Bereźnickiego knp., Abrah. Dawida Landesberg knp; w KOPYCZYŃCACH u J. Markiewicza 
kup.; w KOSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman kup.; w KRAKOWCU u J. Wład. Łoboi apt.; w 
KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmann, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J. Bei- 
ser, S. Rucker apt., H Blumenfeld, St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłabe- 
na, Kaliksta Krzyżanowskiego kup.; w LUTOWISKAOH u Moses Majer Schmerler kur.; w MIKULIŃ- 
CACH u St. Miedlickiego sptek.,- w MOŚCISKACH u S. Eisenberg kup.; w NEUMARKT u Karola 
Laur kup.; w OŚWIĘCIMIE u J . Grzesickiego aptek.; w PRZEMYŚLU u M. Kozłowskiego Sam 
Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowicza kup.; w PRZEMYŚLANACH u E. Baranowskiego aptek.; 
w RADYMNIE u M. Smychowskiego aptek.; w ROSTOKU u K. Scheinhom kup.; w RZESZOWIE u
A. Karpińskiego apt., J. Schaitter & Co.: w SAMBORZE u Józefa Aleksiewicza apt., A nt Kromer
B. Żuławskiego kup., 8. Schnę'd kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Goleckiego apt.; w SKALE u J . Weid- 
berg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w SOKALU u W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁA­
WOWIE u Jtn* Macury, A. Beill apt., Kaiman Jonasz Cbaim Halpem, Noachim Halpern Efr Wa- 
gelstein kup., Wilhelm Waldeck kup.: w SIENIAWIE u Cbaim Rath kup.; w SUCZAWTE u j. Za 
chor apt., Beri Perker kup.; w STRZEL1SKACH NOWYCH u Oeiai Henne kup; w TARNOPOLU 
u F. Jamrogiewieza apt., A. Buchelt apt., A. Morawetz gpadkob D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz 
kupcy; w TARNOWIE u L. Chodackiego apt., H. Willmayer, W. MOldner & Co., F. Leszczyńskiego kun ■ 
w TREMBOWLI u St. Lipnickiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego aptek.; w WIŚNI­
CZU n J. Kubickiego wdowy, H. Markiewicza apt.. Isr. Kanner knp.; w ZAŁOŚCU u M. D 
ozysker kup.; w ZBARAŻU u Sindel-Segal knp ; w ZŁOCZOWIE u Jos. Gold kup.; w ŻURAM 
L. Postępskiego aptek.

*) Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony tran wątrobiany w trójgraniaate 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby mię­
tusów.* Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miątusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager0 jest uwidocznioną.

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Wągier fabryki „Internationale Yerbaud- 
stofl-Fabrik in Schafthausen*, „Sozoaont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku* i przez fabryka wa- 
rzywa Harteustein ft Co. w Chemnitz. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  (15-912)

[933-1-3]Nr. 3500.

W celu zabezpieczenia w drodze 
przedsiębiorstwa wykonania w roku 
1880 nowej budowy przy 
c. k. Fabryce tytoniu w 
Krakowie, rozpisuje się niniej- 
szem na dzień 20 kwietnia b. r. 
publiczną licytacyę.

Kwota po uchwaleniu przez Radę 
państwa kredytu na ten cel przezna­
czona wynosić będzie 72,425 złr. 
30 cnt. w. a.

Uwiadamia się zatem PP. przed­
siębiorców z tym dodatkiem, iż bliż­
sze warunki przejrzeć można w wyż 
wspomnianej c. k. Fabryce, gdzie 
także oferty pisemne składane być 
mają.

WYPRZEDAŻ.
angielski

w y s t a ł y  p r z e d n i

butelka 30 cnt.
Wiadomość przy ulicy R ó ż a n n e j  pod 
Nr. 413 u pani Frączkowskiej na dole.

(917 1 3)

WaSne dla miesńaóców i otelioy 
Nowego S p .

Kto chce mieć piękne gustowne ubrania 
s  dobrych m ateryj i dobrze zrobione, nie­
chaj się tylko nda do nowo założonego z a ­
kładu krawieckiego p. t . : Pracownia 
ubiorów męzhlch z zapasu 
własnych materyj w Nowym Sączu, 
ulica W ęgierska N r. 93.

(901-1-3) W. Blumenhranz.

V Zabierzowie
przy stacyi kolei żelaznej, je s t  prawo wody 
n a  Rmdawie z odpowiedniem miejscem do 
wybudowania fabryki lub m łyna z wolnej 
ręki do sprzedania; siła wody znaczna, po­
średnictwo wykluczone.—  Zgłoszenia adreso­
wać K a r n i o w i c e  dwór, poczta Zabierzów. 

(868 1 3)

Gsdonkami Drakami „CZASU*.

Kierujący robotą
)

mogący wyk*ss*ó dobremi świadectwami swe u- 
zdolnienie i kilkuletnią ezjnicść w dobrze urzą­
dzonych większych nłynaoh, z i,ujdzie we większym 
młynie księstwa Poznańskiego natychmiast vosadę, 
z którą jest połączona roczna p’a:a 2500 masek 
Ziajomość język* polskiego jest potrzebna. Oferty 
>nscz. J .  U .  S S 1 I  przyjmuje R a i l u i r  M oaae 
w B ó r l i n l e  S . W .  (893)

Poszukuje się spOln'ka
do dzierżawy, człowieka nowiu ego, z kapitałem 
wkładowym 3600 zlr. Bliższa wiadomość A .  SB. 
poste remaatc U e iw b lc a .  (735-3-3)

7. Brzeska, wykonał w roku 1879 zewnę­
trzną restauracyę drewnianego, bardzo już 
zdezolowanego kościoła w Cerekwi, ku zu­
pełnemu zadowoleniu całej parafii. Obecnie 
kościół w Cerekwi z nową a kształtną 
kopułą na wierzchu, wygląda jak nowo 
zbudowany.

Nadto wewnątrz kościoła zbudował pan 
W. Lisowski całkiem nowy, pięknie rze­
źbiony chór, wszystko za bardzo umiar­
kowaną conę.

Co podając do publicznej wiadomości, 
niżej podpisany tegoż pana przedsiębiorcę 
wszystkim Wielebnym Zarządcom Kościo­
łów, jako rzetelnego, w wykonaniu su­
miennego i zdolnego człowieka poleca i 
rekomenduje.

Cerekiew dnia 8 marca 1880 roku.

(870-1-3)
X . Wojciech Towarnicki,

proboszcz.

Kantor
guwernerów i guwernantek

pani W. ZALESKI w ParjSn
Mn* Brschant u ,

od lut kilkunastu zaszczycany zaufaniem i 
znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, tudzież bon Franouzek i An- . 
gielek. Uprasza się o frankowanie listów. ¥

(964-1-6) £

także częściowo; na I. 
od Igo kwietnia do w 
Wiadomość u właściciel 
G r o d z k i e j  pod L. 1C

doi

m e y
Nr. 247 „pod Opatrznością“ obok 
hotelu Seiferta leżący, mieszczący 
w sobie 8 pokoi na dole wraz z ku­
chnią, na strychu dwa pokoje z pie­
cami, .wozowni^; stajnią, , drewutnią 
i piwnicą, oraz pięknym ogródkiem 
oparkanionym, jest każdego czaśti 
z wolnej ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość pod adr.: K  R  w S za ­
l o w y  poczta Bobowa, lub u c. k. no 
taryusza p. Bartmana w K r y n i c y

' ______________ (904-1-3) ■ -

Odpowiedzialny Rządca Drukami Jósef ŁakodAth,


